
ięto narodowe 
Czechosłowacji 

IJ1f a1rie I Cena 50 gr 
Z okazji Dnia Budowlanych 

Z okazji święta narodowego 
Cmechosłowackiej Republiki So­
cjalistycznej - 24 rocznicy WY­
swolenia, W. Gomułka, M. Spy­
chalski i J. Cyrankiewicz prze­
słali na ręce G. Husaka, L. 
Svobody i O. Czernika depeszę 
s aerdecznymi pozdrowieniami i 
najlepnymi życzeniami. 
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Usprawnienie procesów inwestycyjnych 
- większa efektywność gospodarowania 

W ezwarłet zakończyła się w Warszawie, w gmachu partii, 

i-dniowa narada - seminarium z udziałem kiero~ników i pra­

cewników działu ekonomicznego KC PZPR oraz sekretarzy eko­

nomicznych i kierowników wyd ziałów ekonomicznych komi­
tełńw wojewódzkich partii. 

Kandydaci 
na posłów 

z okręgu 

wyborczego 

8 bm. z okazji zbliżającego 

się Dnia Budowlanych I se­
kretarz KC PZPR Władysław 
Gomułka przyjął przedstawi­
cieli budowniatwa i przemy­
słu materiałów budowlanych. 

W spotkaniu uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC B. Jaszczuk, kie 
rownik Wydziału Przemysłu 

Lekkiego, Handlu i Budow­
nictwa KC S. Kuzińsk.i , mini­
ster budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych M. 
Olewii1ski, 

W skład delegacji wchodzi­
li m. in. F. Papierniak 
przewodniczący Zarządu Głów 

nego Związku Zawodowego 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Ta 2-dniowa debata nad naj 
istotniejszymi obecnie zagad­
nieniamj gospoda rczymi Pol­
ski rozpoczyna zakrojoną na 
wielką skale edukację ekono­
miczną społeczeństwa. W nie-

długim czasie odpowiednie n"' 
rady i seminaria organizowa­
ne będą przez instancje i or­
ganizacje partyjne dla szero­
kich rzesz .:złonków PZPR; 
tematykę tę podejmą odpo-

'!l'iednie seminaria dla admi­
nistracji gospodarczej i prze­
mysłowej oraz rad narodo­
wych wszystkich szczebli, a 
1akże dla aktywu związkowe­
go, stowarzyszeń technicznych 
itp. Już w połowie bm. 3-dnio­
wa narada - seminarium zo­
stanie z:organizowana w Urzę 

dzie Rady Ministrów. Wezmą 
w niej udział członkowie rzą­

du, przedstawiciele centralnej 
administracji gospodarczej o­
raz rad narodowych. 

m47 1. MARIA MILCZA­
REK - przewodnicząca 
Krajowej Rady Kobiet 
Polskich przy OK FJN, 
przew. Zarządu Główne 
go Ligi Kobiet. 

2. CZESŁAW SA- 3. BRONISŁA w ru;. 
DOWSKI - przewoclni­
czący Prez. WRN w 
Lodzi, 

NIEWSKT - mf!tr~ tk.• 
cki w Zelowskich 7,f'B, 
pow. łaski. 

24 rocznica zwycięstwa 1 

nad hitleryzmem 
+ Spotkania z uczestnikami walk 
• Wieńce pod pomnikami braterstwa 
broni i ·w miejscach polskiego czynu 
zbrojnego • Salut artyleryiski 

W całym kraju odbywały się 

w czwartek wiece ludności i 
apotkania :r; władzami wojsko­
Ytymi, żołnierzami i byłymi u­
czestnikami walk, organizowa­
ne w przeddziE'ó 24 rocznicy za­
końs7enia wojny i zwycięstwa 
nad hitlerowskimi Niemcami. 
W wielu mias,ach, zwłaszcza 
w miejscowościach upamiętnio­
nych c1lynem zbrojnym party­
zantów i ioJ.Pierzy Wojska Pol­
akiego, odbyły się uroczyste 
capstrzyki. Delegacje organi­
zacji partyjnych i młodzieżo­
wych oraz zakładów pracy skła­
dały wieńce pod pomnikami 
braters~wa bróni żołnierzy pol­
skich i radzieckich. Na spotka 
niach władz wojskowych :r; ofi­
cerami i żołnierzami - przodo­
wnikami wyszkolenia bojowego, 
bohaterami czasu pokoju, sze­
rer oficerów i żołnierzy od­
znaczonych zostało wysokimi 
odznaczeniami państwowymi 
wojskowymi. 

licznościowa uro~z_l:'.'sto~ć. Na­
stępnie przy dźwiękach werbli 
przedstawiciele władz partyj­
nych i pai1stwowych, delega_ 
cje zakładów pracy, organiza­
cji społecznych i młodzieżowych 
Wojska PoJskjego - złożyły 

wieńce na pJ>·cje pomnika. 

Podjecie tej akcji o podsta­
wowym znaczeniu dla prawi­
dłowej realizacji zmian w me­
todach gospodarowania wyni­
ka stąd, iż cała gospoóarka w 
najbliższych latach musi 
przejść na droge intensywne­
go. selektywnego rozwoju. Od 
mienne też będą niż dotych­
cza~ metody sporządzania pla­
nów, do codzie nnej praktyki 
musi WeJSC stosowaniP na 
wszystkich szczeblach go<po­
darki narodowej nowych in­
strumentów rachunku ekono­
micznego, porównywania po­
noszonych nakładów z efekta­
mi. W niedługim czasie, na 
podstawie przyjętych przez po 
lityczne i gospodarcze kiero­
wnictwo państwa zasadni­
czych w. kaźników planu na 

4. ROMAN KACZil'IA­
REK - pnewodniczący 
WK SD w Łodzi. 

5. CZESŁAW ZA.-
PART - kier. zmiany 
Wl'dz. ZPB „Boruta" w 
Zgierzu. 

6. BLANDYNA KOTT 
- inżynier włókiennik, 
dyspozytor wydziału 

przędzalń Pabianickich 
ZPB 

1. HENRYK BILllQ'SKI 
- lek. wet., kier. Pow. 
Zakładu Weterynarii w 
Bełchatowie. 

Orkiestra Garnizonu Lódzkie­
lfO odegrała Mlędz)·narodówkę, 
po czym z parku wyruszył 

capstrzyk. Kompania bonoro~ta 

WP z płonącymi pochodniami 
przemas%ero~ała ulicami mia­
sta. 

lata 1971-75, rozpo!:!zniP .:ie szczc 
gólowe przygotowywanie pla­
nów dla poszczególnych mini­
sterstw, zjednoczeń i zakła­

dów, a także dla rad narodo­
wych. Do tego czasu powsze­
chna musi się stać znajomość 

zasadniczych zmian, jakie zaj 
dą w metodach gospodarowa­
nia. 

Nowe propozycje N w 
• • • 

W godzinach przedpołudnio­
wych społeczeństwo Lodzi zło­

żyło wiązanki kwiatów pod 
Pomnikiem Nieznanego Żołnie­
rza i w Mauzoleum na Radoc 
goszczu. (eo) 

na konferencii paryskiei 
Przemawiając s maja na 16 

plenarnym posiedzeniu pary­
skiej konferencji w sprawie 
Wietnamu, przewodniczący dele­
racji Narodowego Frontu Wy­
llwolenia Wietnamu Południowe­
go Tran Buu Kiem przedstawił 
dokument, sawiera;ący nowe pro 
pozycje rozwiązania problemu 
południowowietnamskiego. Za wie 
ra on m. in. następujące pod­
stawowe zasady: 

- prowadzenie przez Wiet­
nam południowy polityki poko­
ju i neutralności. 

- przywrócenie jedności Wiet 
namu stopniowo i w sposób 
pokojowy, bez ingerencji obcej; 
zobowiązanie obu stref - do 
momentu przywrócenia jedno­
ści - że nie będą brały udzia­
łu w sojuszach militarnych z 
państwami obcymi i nie ze-

zwolą 
wojsk 
!!ref. 

na obecnoś~ obeyr.h 
baz na obszarze tych 

- omówienie spraw zwolnie­
nia jeńców wojennych oraz u­
znanie odpowiedzialności USA 
za szkody wyrządzone narodo­
wi wietnamskiemu w obu stre­
fach, 

- porozumienie między obu 
stronami w sprawie międzyna­
rodowego nadzoru nad wycott­
waniem wojsk amerykańskich 
z Wietnamu południo~ego. I ·bm. w sali zwycięstwa Ma­

:oeum Wojska Polskiego w War 
szawie minister obrony narodo 
wej gen. broni Wojciech -.Jaru­
zelski spotkał się z prŻodują­
cymi dowódcami, oficerami, pod 
oficerami i S7.eregowcami. 

* • * 

ZRA zapewni bezpieczeństwo 
obserwatorom ONZ 

ZRA zaakceptowała propozy­
cje gen. Odd Bulla, dotyczące 

środków ochrony obserwatorów 
ONZ .qa linii przerwania ognia 
wzdłuż zachodniego brzegu Ka 
aału Sueskiego. 

czyć w wypadku unkodzenla 
pojazdów. 

- poszanowanie praw naro­
dowych ludu południowowiet­

namskiego, takich jak nieza­
leżność, suwerenność, jedność 
i integralność terytorialna. 

Plan lotu ,,Apollo-10" 
I maja od godz. 11.55 Polskie 

Radio w programie I, D i w 
programach wszystkich rozgło­

śni wojewódzkich transmito­
wać będzie salut artyleryjski z 
okazji Dnia Zwycięstwa. 

* * * Wczoraj, w przededniu 24 
rocznicy zwycięstwa nad faszy­
zmem - w parku im. Ponia­
towskiego przy Pomnika Bra­
terstwa Broni zebrały się de­
legacje społeczeństwa naszego 
miasta, kompania honorowa 
Woj.<k;!. Polskiego i poczty sztan 
darowe. 

O godzinie 19.30 hymnem na­
rodowym rozpoczęła się oko-

ZRA zgodziła się: 

1) Zbudować schrony dla ob­
serwatorów w dziewięciu punk­
tach obserwacyjnych wzdłuż 

zachodniego brzegu kanałur 
2) Umocnić te schrony, aby 

obserwatorzy ONZ nie byli na­
rażeni na niebezpieczeństwo pod 
czas pełnienia ~wycb obOwiąz­
ków; 

3) Zezwolić obs4'rwatorom na 
używanie specjalnych ambulan 
sów z wyraźnymi znakami ONZ, 
aby Izrael nie mógł się tluma-

ZRA niejednokrotnie stwier­
dzała, że fakt, iż obserwatorzy 
ONZ są narażeni na niebezpie­
czeństwo, jest wynikiem naru­
szania przez Izrael linii przer· 
wania ognia, kontynuowania I 
agresji i pozostawania na oku­
powanych terytoriach wbrew 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa. 

ZRA zwracała też awagę, że 

izraelskie fortyfikacje znajduj!\ 
się poza lub w pobliżu punktów 
obserwacyjnych ONZ na wscho 
dnim brzegu kanału i że stam­
tąd wJaśnie wojska izraelskie 
otwierają ogień aa pol(Ycje 
egipskie. 

-'- wycofanie wszystkich wojsk 
amerykańskich i wojsk innych 
krajów należących do obozu 
amerykańskiego z Wietnamu 
południowego. 

- przeprowadzenie w Wietna 
mie południowym powszech­
nych, wolnych wyborów do 
zgromadzenia konstytucyj~ego. 

- zakaz podejmowania prób 
narzucenia poszczególnym stro­
nom własnego ustrofu politycz­
nego w okresie między p:rzy­
wróceoiem p0koju, a przepro­
wadzeniem wyborów powszech­
nych; utworzenie na ten ok.res 
tymczasowego rządu koa_licyj­
neco. 

Amerykańska Agencja do 
spraw Aeronautyki i Przestrze 
ni Kosmicznej (NASA) podała 

w środe szczegóły planowanego 
lotu pojazdu księżycowego 
„Apollo 10", który ma być wy­
strzelony z Przylądka Kenne­
dy'ego w doiu 10 bm. około go 
dziny 18 czasu warszawskiego. 
Będzie to „generalna próba" 
lądowania na Księżycu, które­
go Amerykanie zamierzają do­
konać w drugiej połowie lipca 
br. Załogę pojazdu stanowią 
astronauci Thomas Stafford, 
Eugene Cernan I John Young. 

Lot „Apollo 10" potrwa osiem 
dni. Kiedy pojazd znajdzie slę 
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Decyzja o zniesieniu od bie- R I k h z s R R „przemysłowym państwie" Gal-

!,~~;o :~~~upfr:!,daj~og~ o a w o 1· s o· wy c w :f:it~~br~~~~u d~~e,,~~~z:ist!:~oi 
nie z tradycją będą się dlatego Związek Radziecki w 

~bi,.~~~d~i;}8~ic,~~~~n';ri;:01~!~ ~:'ke!,e~~~;~ce z~po~~~~~i~~;nfe~ 
ły potok deliberacji, domysłów. (Korespondenc1·a z Moskwy) ki - jak pisze Galbraith, mo- ~~~ig'.!. ':r~~rą ~ za ~ozbrojej-
pod typowym na Zachodzie ha- nopole te narzucają spoleczeń- . z u z ym wo 
slem, co ma oznaczać ta zm'a - stwu taki obraz świata, jakim skowi w radzieckim spoleczeń-
na i kto tym razem „wziął gó- na przyspieszen ie konsolidacji teorii „konwergencji'', wg któ- można usprawiedliwić wydatki stwie zajmują zaszczytne miej-
rę na Kremlu". państw - członków NATO wo- rej e>ba kraje zbliżają się do sie j Ch t t k t sce obrońców ojczyzny i jej so-

Komentarze te są kontynuacją bee rzekomego zagrożenia ze bie I już są bardzo podobne, ~~t s~~:~ątpliw~~a~r=~~:. y Jeśl~ n~\~t~faj~~~. z;g~i~cz:~d~~':n~ł: 
trwającej już od pewnego cza- Wschodu. Tego rodzaju straszak także gdy chodzi o ich „choro- odnieść ją do stosunków panu- 1 
su serii rozważań na temat jest dla Pentagonu niezbedny, by", do których należy i mi- jących w stanach Zjednoczo- sie po ityczne decyzje. Niezłom 
tzw. „radzieckiego militaryz- w sytuacji istnienia ostrych spo litaryzm. nych. z sytuacją w związku Ra ~ą· zas.adą •. 1 którą kierują się ra 
mu". Pierwszym, który zabrał rów wokół rozmiarów amery- Jeden z autorów teorii „kon- dzieckim nie ma ona jednak zŚ~ckte si Yd z_brojne jest wier 
na ten temat głos, był jak się kańskiego budżetu wojskowego wergencji" pre>f. John Kenneth nic wspólnego. no . ~rzewoj n~ej rolli partii ko 
zdaje, Victor Zorza na łamach i krytyki ze strony społeczeń- Galbra ith w książce „Nowe pań w Związku Radzieckim wydat m~ni~ yczne · da '?a wyzsza, de 
brytyjskiego „Guardiana". W stwa planów stworzenia syste- stwo przemysłowe" dowodzi, że: ki wojskowe nie są wynikiem !!Y dUJiąca zasa a Jest bezpo-
końcu kwietnia również paryski mu obrony przeciwrakietowej. „Możemy z całą pewnością przy dążenia przemysłu zbrojeniowe sre n m ~a~aze~ ~ałoiyc!ela 
„Monde" opublikował artykuł w tych warunkach próba skie jąć, że w dziedzinie wojskowej, go do powiększenia dochodów, naszego pans wa · · enma. 
Bernarda Ferona „Wzrost wpły- rowania uwagi społeczeństwa na podobnie jak w innych, istnie- lecz spowodowane i regulowane Dla wojskowych radzieckich 
wów armii w radzieckim spole- wzrastającą rolę generałów ra- ją paralelne tendencje i że kon są polityczną koniecznością u- od prostego żołnierza do gene­
czeństwie". Nie pozostała w ty dzieckich jest z punktu widze- kurencja na polu zbrojeń odgry trzymania stałej gotowości ar- rała nie ma miejsca na własne 
le również prasa amerykańska. nia Pentagonu manewrem bar- wa istotną role w społeczeń- mii na wypadek ataku jakiego interesy polityczne, różniące 

Ta jednomyślność w wyborze dzo przydatnym. Tak wiec po- stwie radzieckim". kolwiek przeciwnika z zewnątrz. się od interesów całego społe-
a-ktualnej linii ataku na ZSRrl jawiły się nagle zapewnienia, że Galbraith snuje te analogie Wydatki te nie są „życiową ko czeństwa I partii. Szukanie w 
nie jest spowodowana rozwojem „kompleks wojskowo-przemyslo- zgodnie :zie swoją ideą „państwa niecznością" dla radzieckiej eko Związku Radzieckim „komplek­
sytuacji wewnętrznej w Związ wy" istnieje nie tylko w USA, przemysłowego", w którym ideo nomiki, jak to twierdzi Gal- su wojskowo-przemysłowego" 
ku Radzieckim, a - i to trzeba ale i w ZSRR i że wywiera on logia wyparta została przez braith i inni jemu podobni, jest sprawą bezsensowną, odwo-
podkreślić - bieżącymi potrze- zdecydowany wpływ na radzie- technikę i organizację. W rezul ponieważ si!ą napędową tej dzącą uw11gę od realnego zagro 
bami propagandy Zachodu. Ga cką politykę. Stawianie znaku tacie potrzeby monopoli zbro- ekonomil<-i nie jest zapewnienie żenia, jakie stanowi militaryzm 
danie o „wzroście radzieckiego równości między ZSRR i USA jeniowo-przemyslowych są dla zysków przemysłowi zbrojenio- amerykański. 
militaryzmu" obliczone jest wywodzi się w prostej linii z kraju decydujące. W szczególno wemu, jak to ma miejsce w G. GIERASIMOW 
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na orbicie odległej o 112 kilo­
metrów od powierzchni Księży 
ca, Stafford i Cernan przepio­
są się do kabiny księżycowej 

„Lem0
, zaś Young pozostanie 

w pojeździe macierzystym, cze­
kając na ich powrót. „Lem•• 
przez/ osiem godzin dokona sa­
modzielnego lotu, w czasie któ 
rego zniży się do 15 km nad po 
wierzchnię Księżyca, ale tylko 
na 6--8 minut, nie oddalając sie 
bardziej niż na 630 km od 
„Apollo 10". Po zakończeniu 
eksperymentu Stafford i Cer­
nan mają powrócić na pokład 
macierzystego statku, zaś bez­
użyteczna już kabina „Lem" 
zostanie na orbicie. 

Przed powrotem na Ziemię 
trzej astronauci przeprowadzą 
różne manewry nawigacyjne 
wokół Ksieżyca i sfotografują 
pięć miejsc nadających się 
ewentualnie do lądowania. 

„Apollo 10" ma wylądować 
na Oceanie Spokojnym w od­
ległości 620 km od Pago-Pago 
leżącego na archipelagu wysp 
Samoa. 

.Teżeli eksperyment ten się po 
wiedzie, 16 lipca br. wyruszy 
na Księżyc statek „Apollo 11", 
z astronautami Armstrongiem, 
Aldrinem i Collinsem na po­
kładzie. 

Strajki w USĄ 
W ciągu pierwszych trzech 

miesiecy br. w Stanach Zjedno 
czonych strajkowało około 504 
tysięcy robotników, nie licząc 
uczestników tzw. „dzikich straj 
ków", nie mających akceptacji 
kierownictwa związków zaw<>­
dowych. 

W tej chwili strajkuje ponad 
36 tysięcy pracowników towa­
rzystwa „General Motors". 

w 12 stanach Ameryki trwa­
ją obecnie 24 duże strajki z 
udziałem 110 tysięcy pracowni­
ków budowlanych. 



Sprawa konferencji europejskiej 

ln~ciatywa 
Fin1andii 
Rzecznik fińskiego MSZ o­

swiadczy! na konferencji praso 
wej, że rząd Finlandii gotów 
jest wystąpić jako organizator 
narady do spraw bezpieczeń­
•tw„ europejskiego, jak rów­
nież wstępnego spotkania, na 
którym omówiooo by sprawę 
jej zwołania. 

Deklaracja gej treści zawarta 
Jest w aide-memoire rządu fiń 
sk1ego, staoowiącym odpowiedź 
na niedawną notę rządu ZSRR 
skierowaoą do rządów krajów 
europejskich, a dotyczącą zwo­
łania wspomnianej oarady i jej 
przygotowania. 

Dziennikarze radzieccy 
w Łodzi 

W. Gomułka przyjął 
przedstawicie li budownictwa 

(Dokończenie ze str. 1) budowlanych. Warunkiem u-
Pracowników Budownictwa rzeczywistnienia tych zadań 

Przemysłu Materiałów Bu- jest stałe podnoszenie kwali-

J. Cyrankiewicz przyjął ff. Snelle 

Perspektywy wzrostu 
wymiany towarowej 
Polska-NRD 

dowlanych; Władysław Ko- fikacji• zawodowych kadr oraz Premier J. Cyrankiewicz przy-
peć wiceminister rol- twórcza inicjatywa załóg, Jął w czwartek przebywającego 

· t d kt - któ Na zakończenie spotkania w Polsce ministra do spraw me wa; yre orzy me • stosunków gospodarczych z za-
rych zjednoczeń i przedsię- W. Gomułka podziękował w granicą Niemieckiej Republiki 
biorstw budowlanych, nau- imieniu kierownictwa partii Demokratycznej - H •. soelle. 

k . 'k b H. Soelle kontynuował 8 bm. 
kowcy, przodownicy pracy. wszyst im pracowm om u- spotkania i rozmowy z przedsta 

Delegacja pracowników prze downictwa i przemysłu ma- wic1elami polskich sfer cospo-
mysłu budowlanego poinfor- teriałów budowlanych za ich darczych. 
mowała I sekretarza KC o wkład w odbudowę i rozbu- W toku rozmów - w Mini-

bl h b dowę kraJ·u w okresie 25-le- sterstwie Handlu Zagranicznego 
podstawowych pro emac u _ ministrowie Janusz Burakie-
downictwa. cia Polski Ludowej oraz ży- wicz i H. soełle omawiali mo-

W toku spotkania Włady- czył im z okazji Dnia Bu- żliwości wzrostu wymiany towa 
h d - rowej między Polską a NRD. 

sław Gomułka omówił węzło dowlanyc powo zema W pra Uzgodniono odbycie w drugiej 

VIII Samolotowy Rajd Dziennikarzy i Pilotów 

,,Etap prawdy11 

(Od specjalnego wysłannika) 
Jeszcze onegdaj zwiedzaliśmy 

hitlerowski obóz zagłady w 
Stutthofie, a wieczorem byliś­
my podejmowani przez człon­
ków Prezydium RN Elbląga, 
którzy informowali nas szczegó· 
łowo o osiągnięciach i perspek 
tywach · rozwojowych swoJego 
miasta, a już wczoraj w go· 
dzinach południowych rozpo­
czął się kolejny trzeci etap 
Osmego Samolotowego Rajdu 
Dziennikarzy i Pilotów na tra­
sie z Elbląga do Inowrocławia. 
Był to niewątpliwie najtrudniej 
szy z dotychczasowych 

nia związane z dorobkiem 
przyszłością pięknych Kujaw. 
Inowrocław powitał nas bar­

dzo serdecznie, przede wszyst­
kim staranną organizacją eta­
pu. Między innymi dla wygo­
dy dziennikarzy zorganizowano 
specjalne biuro prasowe, wypo 
sażone w dwa dalekopisy. Tyl­
ko pogoda uległa gwaltownem11 
pogorszE>niu: jest mglisto i zim 
no. Kto wie, czy jeszcze w 
czasie trwania rajdu będziemy 
mieli okaz.i.: narzekać na nie­
znośne upały, jakie towarzyszy; 
ly nam jeszcze do Elbląga. 

Wczoraj bawiła w Ł<><lzi gru­
pa radzieckich publicystów. Na 
jej czele stał red. Leooid Para­
u:io z Komitetu do spraw Pra­
sy Estońskiej SRR. Poza tym 
w skład delegacji wchodzili: 
red. Karlen Ażarjan z „Sowlec 
kiej Armenii" i red. Wasyli Bo 
rysow z „Priwo!żańskoj Praw­
dy", wychodzącej w mieście 
Kineszma. 

we zadania wynikające dla bu cy zawodowej i w życiu oso- I połowie maja br. w warsza~ie 
downictwa z uchwał V Zja- bistym'. posiedzenia komisji mieszaneJ. 
zdu i II Plenum Komitetu , __ _::._.:._ ___________ ..:_ _____ ::-:=::-:-::-:-:.-=-::-:-:.-==:"i 
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Centralnego partii. I sekretarz 

„etap prawdy„. Do pokonania 
była trasa 261,S km, wytyczona 
stosunkowo krótkimi odcinka­
mi prostymi, wymagającymi 
ciągłych zmian kursu _ - ora~ 
dwoma odcinkami, wiodącymi 
wzdłuż linii krzywych. Na 
pierwszycb należało zidentyfi­
kować 10 obiektów na podsta­
wie dostarczonych przez org~­
nizatorów zdjęć formatu szesć 
na dziewięć, wykonanych z z!e 
mi, zaś na drugich - odnalezć 
10 wyłożonych znaków. Ponad­
to trzeba się było zmieścić w 
wyznaczonym czasie z dokładnoś 
cią do piętnastu se,J<und oraz prze 
być tra'sę z równomierną szy b 
kością i przelatywać nad okreś 
lonymi punktami o precyzyjnie 
oznaczonej godzinie. 

Dziś po południu odlatujemy 
do Poznania, który jest kolej­
nym miastem etapowym, Znów 
czeka nas kręta trasa, przy któ 
rej wyłożone będą znaki. Rajd 
trwa. Rajd pozwalający nam, 
dziennikarzom, i wszystkim 
uczestnikom przede wszystkim 
lepiej poznać nasz kraj w 25-
lecie władzy ludowej. A także 
lepiej poznać... samego siebie 
w zmaganiach z kapryśnym ży 
wiołem, jakim jest powietrze, 
kłębiace się pod skrzydłami la 
tającej maszyny. 

Radzieckich dziennikarzy przy 
jął I sekretarz KŁ PZPR - J, 
Spychalski I sekretarz KŁ 
PZPR - J, Mokras. Następnie 
zwiedzili oni miasto, ZPDz. 
„Olimpię" I ZPO im. dr A. 
Próchnika oraz WFF, gdzie 
obejrzeli studio I byli obecni na 
projekcji filmu. 

Wieczorem goście radzieccy 
spotkali się z dziennikarzami 
Lodzi. 

No_ ekranie ['rv) 

KC wskazał na konieczność wy sok -. e kary 
dalszego doskonalenia organi-

zacji pracy oraz wszechstron- dla h dl samochodam1· 
nego wykorzystania rezerw an arzy 
istniejących w przedsiębior­

stwach budowlano • montażo­
wych i przemyśle materiałów 

----------------

POGODA 
Dziś w Lodzi przewiduje >1ę 

zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Możliw~ .prze-

1 lotne opady ze skłonnosc1ą do 
burz. Temperatura maksymalna 
do 17 st. Wiatry słabe, chwilami 
umiarkowane, zachodnie. 
Dziś zachód słońca o godz. 

19.19, jutro wschód o 3.51. 
j (Dziś imieniny obchodza Bo-
j _ż_y_d_a_r~i~G_r_z_e_g_o_r_z_._>~--

Przez blisko 2,5 miesiąca to­
czył się przed Sądem Woje­
wódzkim w Rzeszowie proces 
karny przeciwko handlarzom sa 
mochodami, obcymi walutami i 
bonami towarowymi Banku 
PKO. Na lawie oskarżonych za­
siedli m. in. dwaj znani polscy 
żużlowcy - Stefan Kępa i Flo 
rian Kapała oraz handlarz sa­
mochodami, nigdzie nie pracu 
jący - Tadeusz Szpetnar i po 
magający Kępie pożyczkami na 
zakup samochodów i bonów to 
warowych urzędnik Oddziału 
Miejskiego PKO w Rzeszowie -
Julian Gotkowski. 

Akt oskarżenia zarzucał St. 

rowl sąd wymierzył karę pół­
tora roku więzienia i 100 tys. 
zł grzywny oraz utratę praw 
na 2 lata. Florian Kapała ska­
zany został na 1 rok i 5 mie­
sięcy więzienia, 80 tys. zł grzyw 
ny oraz utratę praw na 2 lata. 

USA-Europu 
w niecałe 5 godz. 

Bez kryptonimu 
Kępie dokonanie 99 nielegalnych 
transakcji nowymi samochoda­
mi nabywanymi w PKO lub od 
różnych osób i sprzedawanym! 
ze znacznym zyskiem , jak też 
handel obcymi walutami, bona 
mi towarowymi PKO oraz paser 
stwo w obrocie importowaną 
cyną, kradzioną w Rzeszowskiej 
Wytwórni Sprzętu Komunika­
cyjnego. J. Gotkowski był o­
skarżony o udzielanie Kępie po 
zyczek ze skarbca PKO w kwo 
tach od 3<>-250 tys. zł, za co 
otrzymywał wynagrodzenie od 
t-5 proc. oraz o ujawnianie na 
zwlsk I adresów osób, które 
wygrały samochody na książecz 
ki oszczędnościowe PKO, a od 
których St. Kępa nabywał sa­
mochody. Tadeusz Szpetnar rów 
meż handlował samochodami i 
obcymi walutami współdziałając 
z Kępą. Florian Kapała oskar­
żony był o nielegalny handel 
samochodami i obcymi waluta­
mi. 

Myśliwski samolot odrzutowy 
typu „Phantom" brytyjskiej 
marynarki wojennej, który 
uczestniczy w transatlantyckim 
wyścigu powietrznym pobił w 
środę rekord świata w szybkości 
przelotu na trasie Stany Zjed­
noczone - Europa, przebywając 
w ciągu 4 godzin 53 minut i 10 
sekund odległość dzielącą woj­
skowe lotnisko Floyd Bennett 
Field pod Nowym Jorkiem i 
wojskowe lotnisko w Wilsey w 
hrabstwie Surrey w Anglii. 

Niełatwo dziś napisać sce­
nariusz dobrego, sensacyjnego 
spektaklu. Widzowie znają na 
pamięć wszystkie chwyty sce­
narzystów i z reguły szybciej 
ni:ł telewizyjne organa ściga· 
nia rozplątują zawiklane zagad 
ki. Tak też było i wczoraj. Od 
samiuteńkiego poc9tku wiedzie 
liśmy, że nieszczęsliwy wypa­
dek na drodze był z góry ukar 
towany (w odgadnięciu tego po 
mógł jeszcze reżyser, wyrzuca· 
jąc pod samochód łatwą do ro„ 
poznania sztywną kukłę), źe 
szpieg, który pojawia się w 
leśniczówce to wcale nie szpiei:. 
lecz miftcjant itd., itp. 

czym Maksem, bardziej nas in ... 
teresuje kto w ogóle kim jest 
w spektaklu. Osób niepotrzeb­
nych z punktu widzenia drama 
turgii było w „Kryptonimie 
Maks" sporo. Poznaliśmy za du 
żo co najmniej o dwu milicjan 
tów, obyłoby się to wszystko 
bez Prezesa i jego służącej. Do 
tego w tym zamieszaniu auto­
rzy doprowadzili, że gdy "oresz 
cie Maksem okazała się Bufeto 
wa, mało nas to obeszło. Po 
prostu przestało to być istotn~. 

Do niepowodzenia walnie się 
chyba przyczynił i rezyser, któ 
ry jak tylko mógł, tak rozwle­
kał akcję. Prowadzący śledz­
two długo się zastanawiali nad 
dość oczywistymi szczegółami, 
sporo benzyny spalili (a i pa-

Kronika wypadków 
* Wczoraj o godz. 1.25 na ul. 

Obrońców Stalingradu 85 Wik­
tor K. (A. Struga 33) zszedł 
raptownie na jezdnię l wpadł 
pod tramwaj 13/5, doznając zła 
mania ręki I rany głowy. * Na Franciszkańskiej przy 
Zawiszy Stanisław G. (ul, Ła­
giewnicka) wpadł na bok samo­
chodu osobowego, doznając o­
gólnych potłuczeń. Przewieziony 
został do Szpitala im. Biegań­
skiego. 

Pilot załogi łódzkiej Seweryn 
Przybylski spisał się znakomi­
cie, choć na krzywych wiodą­
cych nad gęsto zalesionymi te­
renami łatwo się można było 
zgubić. Na niewielkim lotnisku 
Aeroklubu Inowrocławskiego 
nasz „Bies" ze znakami SP-CLE 
wylądował w pierwszym kwa­
dracie, co nie udało się żadne­
mu z pozostałych trzech pilo­
tów, startujących na tych ma­
szynach. Zdobyliśmy na tym 
etapie 164 punkty na 220 możli­
wych, co w tych warunkach 
było niemałym sukcesem. Wg 
nieoficjalnych danych znowu 
zwyciężYli „zawodowcy', 
ekipa reprezentująca „Skrzy­
dlatą Polskę", na samolocie pi­
lotowanym przez wielokrotnego 
mistrza Polski w szybownic­
twie i sporcie samolotowym -
Dudzika. 

JOZEF POTĘGA 

Nagrody 

Rady Ochrony 
Pomników Walki 
i Męczeństwa oraz SO.P 

Rada Ochrony Pomników Wal 
k1 i Męczeństwa oraz Stowarzy 
szenie Dziennikarzy Polskich 
przyznały doroczne nagrody za 
dorobek publicystyczny lub o~­
ganizacyjny w dziedzinie publl: 
ka,;ji upamiętniających wal~i 1 
martyrologię narodu polskiego 
w minionej wojnie. Nadesłane 
na konkurs prace cechował wy 
soki poziom, świadczący o po­
ważnym wysiłku twórczym auto 
rów. 

Antorzy widowisk biorą się 
11'ięc za inne sposoby. Aby 
widzów zmusić do bardziej WY­
tężonego myślenia, katą się po· 
kazywai! na ektanli!! nie!itliczo• 
nej ilości osób. Im ich więcej, 
tym według .autorów lepiej, 'V 
końcu boitiem przestajemy się 
aatanawiać, kto je~t tajemni-

pierosów także), wszystko po( 
to, aby 2'nuźyć widzów. 

t nie powiem, to ostatnie im 
•ię udało. 

J. KATARAS~SKI 

S. Kępa skazany został na 6 lat 
więzienia, 500 tys. 1:1 grzywny ( 
1 utratę praw na 3 łata. Julian 
Gotkowskl skazany został na 
dwa i pól roku więzienia. 30 
tys. zł grzywny i utratę praw 
na 2 lata. Tadeuszowi Szpetna-

* Józef K. (Ludwika 7) wpadł 
na ul. Czechosłowackiej 46 na 
bok ciężarówki „Star". doznając 
rany ciętej podudzia. Przewie­
ziono go do Szpitala Im. Bie- \ 
gańskiego. 

Etap był morderczy, napina­
jący nerwy do granic wytrzy­
małości. Długie odcinki z tra­
sy przelatywaliśmy we mgle 
lub tuż pod chmurami, które 
zalegały nierzadko poniżej wy 
sokości ustalonej dla przelotów 
rajdowych i wynoszącej 200 m. 
Poruszając się z szybkością oko 
ło 25& km na godzinę i mając 
„na głowie'', rozliczne zadania, 
nie bardzo mogliśmy podziwiać 
uroki Malborka i Stargardu 
Gdańskiego, nad którymi prze­
biegała trasa wczorajszego eta­
pu. Dopiero wycieczka do 
Kruszwicy, po wylądowania w 
Inowrocławiu, pozwoliła się 
nieco odprężyć. Wieczorem spot 
kaliśmy się_ z 11i;zedst'!'wicie\a~ \ 
mi władz miasta; 1 powiatu, kttt 
rzy odpowiadali na liczne pyta-

Jury złożone z członków Ra<J,y 
Ochrony oraz Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich pod prze 
wodnictwem sekretarza general­
nego Rady Ochrony - .Józefa 
Pietrusiński~go - przyznało 111' 
br. 12 wyróżnień i 6 dyplomów 
honorowych - przewidzianych 
przez regulamin konkur~u jak.o 
jedyne formy nagród indywi­
dualnych lub zespołowych.. Z 
Łodzi wyróżnienie za szczegól­
nie cenny dorobek pnblicystycz 
ny o tematyce konkursu otrzy­
mała Gizela Bargielowa („Dzieo 
ailf Łódzki"). 

Dyplomem łlonorowyJD zo.ota­
l~ nagrodzonl' m. in. Wytwór­
nia FilmClw Oświaiowych w Lo• 
dzi. 

• SPORT • SPORT • SPORT sil SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT M SPORT • SPORT • 

Przed Wyścigiem Pokoju J. Klat i p. Dłużewski 
• Numery startowe naszych kolarzy 

Jutro Polska-Węgry 
na korcie 

Jutro na kortach Legil w War 
szawle rozpocznie się mecz tP.­
nisowy o puchar Davisa Polska 
- Węgry, 

• Czternaście drużyn na starcie 
• Jesteśmy dobrze przygotowani do walki 

W piątek Gąsiorek spotka się 

z Szoeke, a Rybarczyk :z Gu­
lyasem. W sobotę przewidziana 
jest gra podwójna z tym, że 

składy podane zostaną przed 
rozpoczęciem meczu. W niedzie­
lę Szoeke grać będzie z Rybar­
czykiem, a Gulyas z Gąsiorkiem. 

Zapewne w grze podwójnej 
jednym z naszych reprezentan­
tów ~dzie T. Nowicki. 

Sport w szkole 
W Szkolnym Wojewódzkim O­

środku Sportowym w Parku 
3 Maja odbyły się biegi przeła­

jowe młodzieży szkolnej. Starto­
wało 1200 zawodniczek i zawod­
ników. Najlepiej spisali się spor 
towcy z II LO, Zas. Szk. Bud. 
nr 1 dla Pracuj4cych, XXIII LO, 
Techn. Przetwórstwa Papierni~ 

czego, Szkoły nr 79, którzy naj­
liczniej stawlll się na starcie I 
wygrali większość biegów. 

Jak wielkie jest zainteresowanie Wyścigiem Pokoju, przekona­
liśmy się ostatnio, gdy w naszej redakcji przy NTU gościli pre­
zes PZKol. red. Wł. Gołębiewski, trener kadry narodowej H. Ła­
sak i przewodniczący komisji sportowo-technicznej komitetu etapo­
wego w ł.oflzi R. Szntc. Przez dwie godziny telefony dzwoniły 
bez przerwy. Główna uwaga skierowana była na sprawy doty­
czące składu naszej drużyny. 

Od lewej: prezes PZKol. red. w. Gołębiewski, 
Lasak i R. Szulc. 

b'ot: L. 

trener B. 

Olejniczak 

Oddajmy głos naszym czytel-1 NRD, Belgii, Polski, Bułgarii, Wę 
nikom i gościom. gier, Rumunii, Jugosławii, Fran-

- cji, Finlandii, Danii, Maroka, 
- Jakie numery startowe mleć Meksyku i Algierii. W sumie 14 

będą nasi kolarze? I zespołów z 98 startującymi kola-
MAGIERA - 1 rzami. 
B~AWDZIN - 2 - Kto z naszych kolarzy będzie 
CZECHOWSKI - 3 kapitanem drużyny? 
FORMA - 4 

Indywidualnie wśród dziewcząt HANUSIK - 5 
triumfowała Rzetelska (Szkoła STEC - 6 

- Zostanie nim zapewne Jan 
Magiera. W roku ubiegłym :zwy­
cięsko doprowadził cały zespól 
z Berlina przez Pragę do War­
szawy. O wyborze zadecydują o­
statecznie sami zawodnicy, 

nr 79) przed Kacperską (XXII! SZURKOWSKI - 7 
L<~>) I Kuzitowic:z (II LO), a - Ile druŻ)'n weźmie udział w 
wsród chłopców Wasilewski (II wyScigu? 
L,0) przed Sędziakiem I Kosio-1 - Startować będą reprezentacje 
rem (obaj Szkoła nr 79). następujących państw: ZSRR, - Dlaczego Stec a nie 

Szpak? 

W Rudzie powstanie basen pływacki 
- Uważaliśmy, twierdzi trener 

H, Łasak, że Stec szybciej je­
dzie w wyścigach indywidualnych 
na czas, a będziemy Ich mieli 
na trasie 3, z tym, że w NRD dy 
stans liczy at 58 km. Ponadto 
Stec jest silniejszym fizycznie ko 
lar:zem. Szpakowi dajemy pełną 
satysfakcję wysyłając go na wyś 
cig dookoła Anglii. Startować' bę 
dzie na rowerze najwyż•zej kla­
sy., tej samej produkcji co koła 

W czasie walnego zebrania ZPW Im. Armil Ludowej posta-
ciłonków RKS omawiano m. !n, nowiono wybudować pr:zy ul. 
sprawy rozbudowy istniejącego Rudzkiej kryty basen pływacki 
na Rudzie obiektu sportowego. o wymiarach 25 x 12,5 m. Ponad-
Dzlękl przychylnemu ustos:m- to poszerzony zostanie (o 20 mJ 

kowaniu się do potrzeb sporto- pawilon sportowy. Będzie on 
wych tej dzielnicy kierownictwa mógł pomieścić c*Qło lSOO osób, 

2 DZIENNIK - ŁODZKI Dl' 109 (6463)-

rze naszej drużyny narodowej w 
WP. Sądzimy, że Szpaka zoba­
czymy w naszej siódemce repre­
zentacyjnej w 1970 r. Powinien on 
jednak wykazać się w tym s~zo 
nie dobrymi wyn1kam1 w wysci­
gach międzynarodowych. 

- Dlaczego zrezygnowano z Ku• 
dl:'y? 

- Kudrę bardzo cenimy I lubi­
my. Kierowaliśmy się potrzebą od 
młodzEnia drużyny. Cały cykl 
przygotowań ·do WP, który roz­
poczyna sie w grudniu, a potem 
udział w tej imprezie, wiąże się 
ściśle z przygotowaniami do mi­
strzostw świata i olimpiady. Zre­
zygnowaliśmy nie tylko z Kudry, 
aie również z takich kolarzy Jak 
Zieliński. Kegel. Gawliczek l Be·· 
ker. 

- .Którymi ulicami kolarze prze 
jeżdżać będą w Łodzi? 

- Trasa - powiada p, R. Szulc 
- prowadzi ulicami: Strykowską, 
im. Rewolucji 1905 r., Próchnika, 
Lipową, 22 Lipca, Towarową, Ka 
rolewską - na stadion ŁKS. 

- o której godzinie przyjada 
na stadion zawodnicy Małego 
Wyścigu Pokoju? 

- Spodziewać się Ich będziemy 
około godz. 15.30. Zaraz po obli­
czeniu wyników nastąpi dekora­
cja zwycięzców wieńcami lauro­
wymi „Dziennika Ł.ódzkiego". a 
potem finisz II etapu WP, 

- Nestor kolarstwa łódzkiego 
p. M. Karpiński życzy kolarzom 
szerokiej drogi i pyta, czy ze­
spól nasz jest dobrze przygotowa 
ny do walki na trasie Warsza­
wa - Berlin? 

- Prezes PZKol. red. Wł. Go­
łębiewski dziękuje za życzenia, a 
trener H. Łasak twierdzi, że do­
łożono starań, aby zawodnicy 
byli dobrze przygotowani do star 
tu. Zależy nam bardzo na odnie­
sieniu zwycięstwa byłby to 
trzeci z rzędu sukces. 

- Jakie są nagrody? 
- Na etapach pieniężne. Nato-

miast w Berlinie kolarze zwycięs 
kiej drużyny otrzymają motocy­
kle „MZ". Nagrody - to dalsza 
sprawa - chodzi przede wszyst­
kim o wygranie wyścigu, 

Notował J. Nieciecki 

llderami MWP 
Wczoraj na szosie warszaw­

skiej rozegrany został III etap 
Małego Wyscigu Pokoju o la­
urowe wieńce „Dziennika 
Ładzkiego". Organizatorem był 
KS 0 Tramwajarz". 

Do zakończenia wyścigu po_ 
zostały już tylko dwa etapy. 
Czwarty rozegrany zostanie w 
nadchodzącą sobotę (organizuje 
SKS „Społem"). Zbiórka kola­
rzy o godz. 15.30 na torze w 
Helenowie. 

Wyniki Ili etapu wyścigu na 
20 km, były następujące: ·1) J. 
Kl•t - 30.00, 2) W. Stańczak, 
3) Zb. Przybył, 4) Z. Krupa, 
5) Zb. Kostecki, 6) M. Kubiak, 
7) Zb. Markiewicz, 8) J. Nazgo­
wicz, 9) St. Wójcik, 10) Z. To­
karski. 

Po III etapach: 1) J. Klat -
1.03,10, 2) w. Stańczyk - 1.04,10, 
3) Z. Przybył - 1.06,15, 4) Z. 
Krupa - 1.06,15, S) Z. Tokar­
ski - 1.06,25, 6) Z. Kostecki -
1.06,42, 7) Z. Markiewicz 
1.06,53, 8) J. Nazgowicz 
1.07,02. 9) M. Kubiak - 1.07,31, 
10) M. Lajer - 1.07,43. 
Wyścig na 30 km, III etap: 

1) G. Górsi,;i - 52,55, 2) W. Ot-

to, 3) P. Dłużewski (miał krak­
sę). 4) J. Piłatowicz, 5) J. Sa· 
lyga, 6) w. Wojakowski, '1) B. 
Domański, 8) L. Mirosław, 9) 
B. Szymański, 10) z. Rogalski. 

Po III etapach: 1) P. Dłu· 
:!.ewski - 2.05,43, 2) z. Rogal­
ski - 2.08,58, 3) J. Salyga 
2.09,09, 4) B. Domżalski 
2.09,10, 5) W. Wojakowski 
2.09,40, 6) W. Otto - 2.10,02, 7) 
B. Szymański - 2.10,11, 3) J. 
Pilatowicz - 2.10,25, 9) L. Mi­
rosław - 2.10,59, 10) K. Łazar­
czyk - 2.11,05. 

Tak więc po m etapach li­
derami są: P. Dłużewski i J 
Klat. W sobotę kolarze ci wy 
startują w żółtych koszulkach 

Ostatni etap rozegrany zosta 
nie 13 bm., w dniu przyjazd• 
do Łodzi kolarzy .Wyścigu Po. 
koju. (n) 

* • * Na tej samej szosie rozegrano 
jeszcze 3 wyścigi. Wyścig senio-

rów na 80 km wygrał Rubin 
(Gwardia) 1.39.20. Wyścig junio­
rów na 60 km, A. Bek (Widzew) 
1.14.0, zaś wyścig młodzików na 
40 km wygrał Pacholec (Tram­
wajarz) w czasie 51.08. 

Dotychczasowi zwycięzcy WP 
19411 -- od były się jednocześnie 

dwa wyścigi z Pragi do War­
szawy l z Warszawy do Pragi. 
Zwycięzcami byli Prosinek (Ju­
g,osławia) Siemiński - 2 1 Zo­
ric (Jugosławia). Kaplak - 3. 

1949 r. Vesely (CSRS). Wójcik 6. 
1950 r. Emborg (Dania). Dru­

:!.ynowo Polska - 5 miejsce. 
1951 r. Olsen (Dania). Drużyno­

wo Polska - 5 miejsce. 
1952 r. Steel (Anglia). Druży­

nowo Polska - 5 miejsce, 
1953 r. Pedersen (Dania). Kró­

lak - 8 
1954 r. 

lak był 
1955 r. 

- 5 
1956 r. 

dacz 

Dalgaard (Dania), Kró-
6, Wilczewski - 7 
Schur (NRD). Królak 

Królak (Polska). Chwlen 
10. Drużynowo Pol-

ska - 2. 
1957 r. Cbristow (Bułgaria). 

Pruski ~ 

1958 r. Damen (Holandia). Dru 
żynowo Polska - 5 

1959 r. Schur (NRD). Fornal-
czyk 10. 

1960 r. Hagen (NRD). Gazda 
- 5. 

1961 r. Meiichow (ZSRR). Dru 
żynowo Polska - 4 

1962 r. Sajdhużin (ZSRR). Gaz­
da - 3. Drużynowo Polska - 2 

1963 r. Ampler (NRD). ~udra 
- 7. Drużynowo Polska - 4 

1964 r. Smolik (CSRS), Kudra 
- 4. Drużynowo Polska - 3 

1965 r. Lebiediew (ZSRR), Ku­
dra - 3. 

1966 r. Guyot (Francja). Kudra 
- 7. Drutynowo Polska - 2. 

1967 r. Maes (Belgia). Magiera 
- 3. Bławdzin - 6. Polska - 1 

1968 r. Peschel (NRD). Magiera 
- 3. Hanusik - 6. Drużynowo 
Polska - 1. "1l 
1969 r. ????? 
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"Dekretem Rady Ministrów dzisiejszy dzień 9 maja obchodzony będzie jako „Swięto Zwycięstwa". 

(Polpress) I li 
„ŻYCIE WARSZAWY" 

KOMENTUJE 

„2.077 koszmarnych dni wojny koń­

czymy radosnym Swiętem Zwycięstwa, 
wielkim dniem triumfu zjednoczonych 
demokracji świata nad hitleryzmem i 
faszyzmem. Wojna w Europie na lą­

dzie, morzu i w powietrzu została za­
kończona. Naród polski po raz drugi 
w jednym pokoleniu przeżywa zakoń­

czenie wojny, zakończenie zwycię­

skie ( ... ). Dziś demokracja polska jest 
uczestniczką zwycięstwa i triumfu w 
wojnie z hitleryzmem. Jutro będzie 

zwycięska w pracy pokojowej, w pra­
cy nad odbudową kraju, pokrytego' 
gruzami, w pracy nad budową nowe­
go życia w wolnej i niepodległej de­
mokratycznej Polsce!". („Życie War­
szawy"). 

PISZE 
BERLIŃSKI KORESPONDENT 

„ŻYCIA WARSZAWY" 

„Na drogach wokół Berlina - gro­
mady ludzi. Idą parami, każda grupa 
z innymi opaskami - o barwach na­
rodowych. Polacy, Rosjanie, Francuzi, 
Węgrzy, Anglicy. Jugosłowianie, Ame­
rykanie. Istna wędrówka ludów. No­
woczesna Wieża Babel. 

( ... ) Na tych samych r podber!ińskich 
drogach tułają się Niemcy. Założyli -
nikt im tego zresztą robić nie kazał -
białe opaski na rękawy - widocznie 
na znak poddania się. Płaszczą się. W 
okna wywieszają białe, poddańcze fla­
gi. W miasteczku natkm;liśmy się na 
potwornie zmasakrowane trupy ra­
dzieckich jeńców". 

POLPRESS DONOSI ... 

Projekt uchwały KRN, po przedsta­
wieniu zniszczeli 1 stwierdzeniu tego, 
co dotąd dla odbudowy Warszawy zr0-
biono, wzywa rząd do rozpatrzenia '~ 

jak najkrótszym czasie programu <"' -
budowy stolicy na rok 1945. 

• ~ * 
Na Majdank1> w jednym z baraków 

długości 60 m znajduje ~ię prowizorycz­
ne m11 ze1Jm pamiątek po zamordowa­
nych. Najbardziej ponury eksponat, to 
wysoki stos kompostu z ludzkich ciał 
i kości (10 m sześc. objętości) majdu­
jący si ę w pobliżu . Odpadki z krerna· 
toriów zrzucAno tu, by potem uzyć k~ 

do użyźniania pól. 

KOlłfr'. "lKAT TASS 

Nadzwyczajna Komisja d e> 'fadan 
Zbrodni Niemieckich wydała sµecjalny 
komunikat o obozie śmierci w Oświę­
cimiu. Komunikat stwierdza, że w o­
bozie znajdowało się przeciętr.ie 180 do 
250 tys. ludzi. Wszystkie baraki oto­
czonP były rowami i drutem kolcza­
stym. przoo: który przepuszczony był 

prąd wysokiego napięcia. 

ZA WIADAl\11A SIĘ ... 

Wydział Aprowizacji za iadomił, 7.<' 

w dniu 9, 10, 11 i 12 maja będa 

sprzedawane papierosy należne z ty­
tułu przydziałów świętecznych, W 
sprawie odbioru marmolady winien 

odbiorca uzgodnić termin odbioru z 
kierownikiem fabryki Kronoszewscy, 
ulica Perkuna 112 a. Redakcji wiado­
me jest, że pytlowy chleb świąteczny 
leży na półkach m. in. piekarni Fry­
drychiewicza, ulica Korsaka 8. („Życie 
Warszawy"). 

MANIFESTACJA ZWYCIĘSTWA 

Na Placu Teatralnym odbyła się ma-

skich Niemiec. Ulice zakwitły czerwie­
nią i bielą sztandarów i flag. Raz po 
raz słychać w tłumie słowa: „Wojna 
się skończyła!''. (Polpress). 

KORESPONDENT „SŁOWA LUDU'' 
DONOSI Z FRONTU 

Nagle ktoś w małej wiosce przyfron­
towej II Armii Wojska Polskiego krzy­
knął: Koniec wojny! Niemcy wszędzie 

Pierwszy dzień 
zwyci~~twa 

nifestacja zwycięstwa. Uczestnicy ma­
nifestacji, w liczbie 50 tys., przeciąg­

nęli z Placu Teatralnego ulicami: Se­
natorską, Miodową i Krakows,ldm 
Przedmieściem. Podczas manifestacji 
przemawiali kolejno: 
Ogłaszam zwycięstwo! Chciałbym nie 

przemawiać, lecz wołać do was radoś­

nie: Zwycięstwo! Wielkie zwycięstwo! 
Nasze zwycięstwo! (prezydent Warsza­
wy St. Tołwiński). „ ~ „ 

W walce o zwycięstwo wzięły u­
dział i nasze wojska. Za zbrodnie nie­
mieckie w Polsce, za miliony pomor­
dowanych, za zburzenie \\'arszawy, na­
sze bohaterskie tvojska zaniosły odwet 
do Berlina! (Premier Osóbka-Moraw­
ski). „ 

* 
Czerwona Armia Wojsko Polskie 

7•' wszystkimi narodami słowiańskimi 

świętują radosny i szczęśliwy dzie1i 
pełnego i ostatecznego zwycięstwa. 

(Przedstawiciel Armii Radzieckiej). 
POLPRESS PISZE Z ŁODZI 

Na murach Łodzi porozklejane są 

wielkie, świeze plakaty. Grupują się 

przed nimi przechodnie. Czarne czcion­
ki głoszą, że oto dzisiaj 8 maja 1945 r. 
nastąpiła ostateczna klęska faszystow-

skapitulowali! Nie można opisać ra­
dości, jaka nagle wybuchła. Nie chcia­
ło się wierzyć w prawdę tych słów, 

usłyszanych prze-<: radio. Radość roz­
nosi wszystkich, Jakiś sierżant chwycił 
mandolinę, wygrywa zwariowaną me­
lodię. Inny śpiewa na cały głos ( ... ). Po 
drogach stoją grupami żołnierze. są 

oszołomieni wiadomością, są pełni za­
chwytu i entuzjazmu. Nie wszyscy 
wiedzą, jak dać upust swej radości. Je­
den pyta: co robić? Drugi odpowiada: 
kup sobie kapelusz - pojedziemy do 
domu. 

POJ,PKESS PODAJE 
ZA REUTEREM 

Depesza gratulacyjna króla angiel­
skiego Jerzego VI do przewodniczące­
go Rady Najwyższej ZSRR Kalinina: 
„W chwili najwyższego szczęścia zwra­
cam się w imieniu wszystkich moich 
narodów za pośrednictwem pana do 
narodu rosyjskiego. Wyzwolenie Euro­
py zostało osiągnięte dzięki ścisłej 

współpracy Związku Radzieckiego, Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki, Brytyj­
skiej Wspólnoty Narodów. Obecnie za­
daniem naszym jest, w dalszej ścisłeJ 

współpracy, położyć podwaliny pod za­
szczytny, trwały i sprawiedliwy po-
kój". Wybór: Janusz Janczewski 

"lQQ~Q~~~~eee~~1~ee~" 

~D • ' d 0 T • d zji, ale także w ilości Kradzieży stało- -
f::i z1en powsze n1 em1 y wycb rumaków. Przemysł nasz niestety, 
~.} r ie zawsze produkuje . właściwe zabt!z­

L
ATO zaskoczyło nie tylko drogow­
e.ów, kt6~zy nie zdążyli upo!ać 
się z pozimowym remontem dziur 
w jezdniach. Ale tak prawdę mó-

wiąc tegoroczne Jato wiosną miało prawo 
tego i owego zaskoczyć . Nawet specjali­
stów od„. ciepłych napojów chłodzą­
cych(,). 

Nie zaskoczyło jednak wcale złodziei, 
dla których upały - to okres żniw. Bo 
to i P!aszcza nie trzeba rozpinać, by do­
stać_ się do portfela, zmęczone gorącem 
kobiety też słabiej baczą na torebki siat 
ki czy torby z zakupami. ·A już oł.waT„ 
te szt'roko (nawet pocą i w porze kiedy 
nikogo nie ma w donn1) okna, 'wprost 
sam<' nęca. by z nich skorzystać, sięga­
i'lc po cudzą własność. 

* * * S 
TANTSŁA w D. buszował w po.-ią-
gu. Kiedy go złapano (dzięki przy 
tomności jedn<'go z pasażerów), 
miał przy sollie dwa cudze portrP-

le oraz trzy damskie portmonetki. Nie 
licząc wartości tychże - ukradł w cią­
gu godziny łącznie ł.200 zl ! 

Portfele - jak sam przyzna! - w:or­
ciagnął - ,.bez ryzyka" 7. wiszących na 
wieszakach marynarek. Dwie portmonetki 
leżały na wierzchu w podróżnych tor­
bach. Dopiero przy trzeciej zamek dam­
skiej torebki okazał się solidny i... ha­
łaśliwy. 

To uratowało Alinę S. od stratv i po­
zwoliło ująć bezczelnego złodziejaszka. 
Ale, gdyby się nie pokusił na forsowanie 
dobre~o 7.amka, mógł swobodnie wysiąść 
na najbliższej stacji. Zaryzykował i 
wpadł. Teraz posiedzi i to prawdopodob­
nie dość długo, j ko że nie jest nowicj u 
szem, a w stosunku do niepoprawnych 
recydywistów sądy bywają na ogół bar­
dzo surowe. 

Tak to jeden wypadł. Lecz naśladow­
ców nie brak. I ludzi mało dbających o 
~woje mienie, niestety. takte„. 

11-- * 'to-w SKOD wielu meldunków o prze-
stępstwach wpl)·wajacycb codzien-

i, nie do poszczególnych komend 
~ MO nie brak i takich: 

- skradziono zegarek zostawiony na 

parapecie o t w a r tego okna na pane­
rze peryferyjnego domu; 

- zginęło radio tranzystorowe, pozo­
stawione „na chwilę" na ławce w przy­
domowym ogródku obok nie zabezpieczo­
nej furtki; 

- złodziej dostal się w nocy do miesz­
kania pT7ez uchrionp okno w kuchni, 
skąd wvniósJ radio. srebrną zastawę sto­
łow~ Ofaz konserwy i tnne produkty 
7.vwnościnwe. 

Nie dajmysią.„ 
okradać! 
Są złodzieje, którzy robią „skok" z ro„ 

zeznaniem; ci obserwują mieszkanie, któ­
re mają okraść, poznają zwyczaje domow 
nik6w, rozkład ich zajęć itp. Ale są i 
tacy, którzy działają „ad hoc"; ci szcze­
gólnie uaktywniają s.ię w lecie, polują 
na otwarte okna, czy pozostawione na 
ławkach tranzystory, rozwieszoną w 
ogródkach bieliznę czy wietrzoną garde­
robę. 

Znam wypadek, kiedy w wietrzonej w 
ten sposób marynarce złodziej „znalazł„ 
1 tys. złotych odłożone na zakup pral­
ki(!) 

* * * 
R

OZPOCZYNA się okres turystycz 
ny. Masowo ruszyli na drogi właś 
ciciele pojazdów jednośladowych. 
Uwidacznia się to nie tylko wzro-

stem wypadków i mniej groźnych kol.-

piecz~nia, a właściciele też często nie 
przejawiaj'\ dostatecznej troski o swą 
własność. 

A amatorzy cudzego tylko „a to eae­
kają. 

Sądowe kroniki notują takich amato­
rów spore ilości. Zwłaszcza wśród młodo 
cianyc!t entuzjastów motoryzacji. Nie„ 
dawno przed jednym z sądów toczył się 
proces trzech młodych ludzi, którzy w 
ciągu niespełna miesiąca ukradli łącz­
nie 17 motocykli. W większości po to, 
aby się przejechać. Ale właściciele, do 
którvch ich Pojazdy wreszcie wróciły, 
musieli nieraz spor-0 dołożyć, by nada­
wały się one do ponownego użytku. 
Znacznie więcej mz kosztowałob)• ich 
d ob r e zabezpierzenie swoich nabvtvch 
nieraz kosztem dużych wyrzeczeń ~,dwu 
kóJek". 

Ale okres turystyczny, to także namio­
ty i domki campingowe. Znów - zwłasz­
cza te pierwsze - ze w~zystkich stron 
otwarte dla v:łodziei. Doświadczenia z lat 
ubiegłych wskazują, że ci ostatni na swój 
sposób lubią turystykę, uprawiając atrak 
cyjne nieraz wojaże za cujłze pieniądze .•• 

* * * 
U 

PAŁY, zwłaszcza przedwczesne, 
nie nastrajają do myslenia. Na 
pewno jednak lepiej pomyśle(: 
wcześniej niż później żałować 

strat. Bo wbrew przecież temu, co mó­
wi stare porzekadło - Polak nie musi 
być mądry dopiero po szkodzie! 

F!kt, że mamy zaąfanje do milicji, że 
działa ona sprawnie, pilnując ładu bez­
pieczeństwa i... naszej własności, nie 
zwalnia wcale nas samych od ob o­
w i ą z k u pilnowani/a swego. Powiedział­
bym więcej - o d s p o I e c z n e g o obo­
wią'lku, jako że każda drobna nawet kra­
dzieź, to nie tylko prywatna strata, ale 
także wzrost społecznego zagrożenia. Po 
prostu - nie dajmy się okradać, nie 
ułatwiajmy zlodziejom ich pasożytnicze­
go i przestępczego życia! 

JAl'fUSZ KRAJEWSKI 

--·-..::...::: 

== „c::::t .._ 

== --

•• 

-

1. 
z dumnej reklamy przez całą szerokość ga­

zetowej kolumny dowiedziałem się, że na kier­
maszu książki w Parku Sienkiewicza znalazło 
się na stoiskach siedem tysięcy tytułów. Du­
żo! Ale zaraz przypomniała mi się anegdota 
o Tysiącleciu. „Tysiąclecie? - powiedział ktoś. 
- To wcale nie taki długi okres czasu. Rap­
tem dziesięciu Solskich". 
Przymierzyłem więc owe 7 tysięcy tytułów 

do - oczywiście - .Józefa Ignacego Kraszew­
skiego. W ciągu 58 lat działalności literackiej 
ten tytan pracy wydał 346 dzieł (w 600 to­
mach!) zawierających ponad 115 tysięcy stron 
druku. Bo książka dawniej, to była książka 

co się zowie! Nie jakieś tam mikro-powieści 
na 115 stronicach. Doliczyć jeszcze przyjdzie 
Kraszewskiemu 30 tysięcy stron druku owych 
107 tomów, których pan .Józef Ignacy co praw­
da nie napisał, ale je redagował, opatrywał 
komentarzami. No i wreszcie korespondencja! 
Uczeni w piśmie twierdzą, że Kraszewski na­
pisal także około 200 tysięcy listów. 

Jest to, jak się zdaje, rekord światowy. Ju­
lian Tuwim podaje dla przykładu, że Alek­
sander Dumas wydał około 500 tomów prozy, 
zajmując za Kraszewskim drugie miejsce w 
światowej literaturze. 

2. 
Wydawnictwo „Czytelnik" publikuje od Ja­

kiegoś czasu serię książek kieszonkowych. 
Wśród najnowszych wydań znalazł się rów­
nież „Pan Tadeusz" Adama Mickiewicza. Wer­
towało ów tomik przy stoisku dwu młodzień­
ców, przewracali kartki, zaczytywali się go­
rączkowo, czegoś szukając. 

- Mrówki? - spytałem domyślnie. 
- Nie możemy znaleźć - odparł jeden 

pewno wykreślili. 
Biedni chłopcy - nie znajdą słynnych „Mró­

wek", czyli opisu przygody Tadeusza z Teli­
meną na mrowisku. Tzw. „nie wydany frag­
ment „Pana Tadeusza" - znany starszemu 
pokoleniu (a kto wie, pewno i młodym rów­
nież), krążący niegdyś w odpisach i nie bardzo 
lf'galnych druczkach - nie da się odnaleźć na 
kartkach mickiewiczowskiej epopei, bowiem 
nigdy go tam nie było. 

„Mrówki" napisał ktoś inny i to w wiele 
lat po śmierci Wieszcza. Autorem był bardzo 
popularny w swoim czasie, ale dość mierny 
humorysta Antoni Orłowski podpisujący swoje 
wierszyki w warszawskiej prasie pseudoni­
mem Krogulec. „Mrówki" są właśnie jedy­
nym „dziełem" jego życia, które przeżyło 
twórcę. Ale jak n.a Ironię losu i ten jedyny 
utworek z i:>ogatej ~uścizny Krogulca krąży 

po !;-;>1iecie przyµisl\ny do wielkiego nazwiska. 
Wszyscy uiają Mickiewicza -- któż zna Orłow­
skiego? 

3. 
„Szynkarz w piwnicy obłapia gosposię, 

Dziarski ekonom na świeżym pokłosie, 
Na pieeu kucharz opasłego lica, 
Dragon na siodle, na dyszlu wozniea, 
Każdy jak może i jak mu wypadnie, 
.Jednak każdemu do łwarzy i ładnie". 

Tym razem to nie Krogulec - niepośledniej 
miary, zapomniany humorysta, ale · twórca 
„Zemsty" i „Slubów panieńskich" - sam 
Aleksander hr. Fredro. Poemat w czterech pieś­
niach pt. „Sztuka obłapiania" napisany został 

w 1817 roku zapewne gwoli zabawienia weso­
łej kompanii pisarza. Oficjalna krytyka bo­
wiem była w owym czasie równie purytańska 
jak... obeci;.ie. W kilka lat później w roku 1823 
tygodnik „Wanda" publikując recenzję ze 
sztuki Fredry „Zrzędność i przekora" oburza 
się na słownictwo komedii: „Podobne wyra­
żenia jak pijanica, łajdak itp. nie mogą się 

zgodzić z przyzwoitością sceniczną, nie uszły­

by one w potocznej rozmowie, a tym bardziej 
nie wypada wprowadzać je na scenę ..• ". Mój 
Boże, cóż by to był za rwetes, gdyby surowy 
i obyczajny recenzent "Wandy" przeczytał 

„Sztukę obłapiania"? 

4. 

I 
I 
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Nie znajdziemy na półkach księgarskich ani 
„Sztuki obłapiania" ani „Mrówek" - nawet I 
w Dni Oświaty, Książki i Prasy, choć jest to 
okres wyciągania spod lady księgarskich ra­
rytasów. Nie znajdziemy i innych zabawnych 
książek odgrzebanych w panopticum i archi­
wum kultury. Ale przypomnieć je warto, bo I też pomysłowość auto1·ów bywała ogromna. 

Na przykład pan Dąbrowski z Nowogródka 
zazdroszcząc laurów swemu wielkiemu kraja­
nowi wydał w roku 1927 historię Polski... wier­
szem. Natomiast prawnik Teodor Smolarz wier­
szem napisał w roku 1897 dwie książki praw­
nicze - „Nowa norma jurysdykcyjna" i „No­
wa ustna procedura sądowa". Dość zabawna 
jest prawnicza muza, gdy rzecze: 

„W sprawie nawet i wyrok może bye 
wydany, 

Lecz to ma miejsce wtedy: a) jeżeli 
pozwany 

To, e eo oskarżony, za słuszne uznaje 
(par. 395), 

b) Powód żądanie cofa (par. 395), 
c) Pozwany nie staje (par. 396 397)" 

Były także poema instruktażowe w rodzaju 
„Pogadanek rolniczych wierszem" pana Ksa­
werego Bartkowskiego, który zalecał w swoim 
dziele: 

„Jeden robotnik dno ubić w1men 
Drugi ustawić rury powinien 
Trzeci z cęgami do umieszezenia 

Nakłada mufki w miejscach złąezenia .•• " 
I tak dalej w tym stylu. Czy tego rodzaju 

utw?ry rzeczywiście spełniały swoje przezna­
czeme - śmiem wątpić. Dziś są one dla nas 
po prostu tylko zabawne. Ale przecież minęła 
cała epoka od tamtych czasów - może i na­
sze książki . wydadzą się naszym „późnym 
wnukom" meco zabawne? 

JERZY WIL·MAIVSKI 

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
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Po pierwszych spotkania~ z wyborcami ... 
W kroczyliśmy w drugi 

ważny etap kampanii 
wyborczej do Sejmu 

i rad narodowych. Etap, w 
którym wyborcy mają moż­
ność podczas organizowanych 
spotkań z kandydatami na 
posłów do Sejmu PRL i rad­
nych do RN m. Łodzi oraz 
rad dzielnicowych, zapoznać 
się z programem wyborczym 
ŁK FJN i nawiązać bezpo­
średni kontakt z ludźmi, któ­
rych będziemy wybierać do 
Sejmu i rad narodowych. 
Spotkania te cieszą się ol­
brzymim zainteresowaniem w 
środowiskach, w zakładach 
pracy, a także wśród miesz­
kańców różnych dzielnic Ło­
dzi. 

Do tej pory w spotkaniach 
środowiskowych z aktywem 
związków zawodowych oraz z 
przedstawicielami kultury i 
sztuki, prasy, radia i telewizji, 
uczestniczyło po 400 osób, w za 
kładowych - 700, a w tereno­
wych komitetach FJN po 
100-120 wyborców. 

nie uchwały Rady Narodowej 
w tej sprawie. Dyskutowane by 
ly kwestie dotyczące porządku 
i bezpieczeństwa publicznego, 
przy czym zwracano uwagę na 
niedostateczną jeszcze opiekę 
ze strony organów MO miejsc 
szczególnie zagrożonych, gdzie 
gromadzą się elementy chuli­
gańskie. 

Wyborcy zgłaszali także po 
stulaty. M. in. na spotka­
niach proponowano przedłu­
żyć trasę tramwajową linii 4 
do Helenówka. Padały także 
postulaty w sprawie zwróce­
nia baczniejszej, niż dotych­
czas uwagi, na wszelkie inwe 
stycje towarzyszące budow­
nictwu mieszkaniowemu, a 
szczególnie podkreślano brak 
pralni i suszarni w wielu blo 
kach. Stwierdzano w czasie 
dyskusji, że jest jeszcze wie­
le do zrobienia w dziedzinie 
handlu. Mieszkańcy postulo­
wali otwieranie większej ilo­
ści placówek z warzywami i 
owocami, których niedosta-
teczną ilość odczuwa się w 
Sródmieściu. Krytykowano 

organizowania podobnych 
spotkań również po wybo­
rach. Chodzi bowiem o to, 
aby nawiązana w czasie kam 
panii wyborczej więź miesz­
kańców naszego miasta z 
kandydatmi na posłów i rad­
nych, była utrzymywana na 
co dzień. J, Kr. 

* * * Wczoraj kandydaci na posłów 
do Sejmu PRL: Maria Grzel­
ka - kontroler tkanin w ZPJ 
im. W. Wróblewskiego i Kazi­
miera Misiejak tkaczka w 
ZPB im. Sz. Harnama spotka­
ły się z załogą ZPJ W. Wró­
blewskiego. W spotkaniu ucze­
stniczyli także kandydaci na 
radnych do RN m. Łodzi i 
DRN. Obecny był również z-ca 
przewodniczącego Prez. DRN 
Bałuty - J. Adamowicz. 

Kandydat na posła do Sejmu 
PRL - Maria Grzelka omówi­
ła program wyborczy ŁK FJN. 

W dyskusji dużo mówiono co 
się zmieniło między wyborami 
w ZPJ im. W. Wróblewskiego. W 
ciągu ostatnich czterech lat za­
łoga tego zakładu może poszczy 
cić się lepszą wydajnością pra 
cy, nowymi asortymentami pro 
dukcji oraz poważnym wzro-

tania, które dotyczyły między 
innymi rent• zasiłków chorobo­
wych dla pracowników fizycz­
nych i umysłowych, urlopów 
oraz lepszego zaopatrzenia skle­
pów mięsnych w tanie i dobre 
wędliny. 

(j. kr.J 

Dziś, 9 bm„ o godz. 13.30 
kandydaci na posłów do Sej­
mu PRL spotkają się z za­
łogą Fabryki Transformato­
rów i Aparatury Trakcyjnej 
„Etta" ((\leksandrowska 67/93). 
Również dziś odbędą się 

spotkania kandydatów na rad­
nych do RN m. Łodzi i rad 
dzielnicowych z mieszkańcami 
poszczegól!!YCłJ dzielnic. Spot­
kania te odbędą się o godz. 
18 w szkołach nr 149 (ul. Ja­
nosika 136), nr 32 (ul. Kop­
cińskiego =!c4) oraz w szkole 
przy ul. Mmerskiej 1/3, w 
XX! LO (Kopernika 2) i w 
szkołach nr 77 !Prusa 38), nr 
113 (Sanocka 40) oraz w szko 
le 11.rzy ul. Sie ikiewicza 46 i 
przy ul. Wółc,ańskiej 50. 

J!ttro, IO Jim., łodzianie 
spotkają się z kandydatami 
do RN m. Łc dzi i rad dziel­
nicowych o godzinie 18 w 
Szkole Podst. J!r 184 (Wielko­
polska 72) i Szkole Podst. nr 

W wystąpieniach dyskutan­
tów bardzo często padają de­
klaracje aktywnego współ­
uczestniczenia w realizacji 
programu wyborczego ŁK 

FJN. 

złą jakość pieczywa dostarcza 
nego do naszych sklepów. 

stem eksportu swoich wyrobów, (j. kr.) 
m. in. do Kanady, NRF, Fran- -====='..-------~===~ 

54 (Wrocławska 3/5). 

Zarówno na spotkaniach z 
kandydatami na posłów jak i 
na radnych, mieszkańcy w go­
spodarskiej dyskusji poruszają 
też istotne problemy dotyczą­
ce miasta, dzielnicy, zakładu 
czy esiedla. Wiele miejsca pod­
czas spotkań zajmują proble­
my młodzieży nie uczącej się i 
nie pracującej. Wskazywano na 
mało konsekwentne realizowa· 

W Zakładach im. 1 Maja pa­
dały postulaty, żeby kobiety 
szybciej przechodziły na renty, 
a w Zakładach ZSM nr 2 po­
stulowano szybsze ujednolicenie 
zasiłków chorobowych w sen­
sie zrównania w uprawnie­
niach pracowników fizycznych 
z umysłowymi. 

Na wszystkich spotkaniach, 
jakie do tej pory się w Ło­

dzi odbyły, zwraca uwagę -
co szczególnie podkreślają wy 
borcy postulat częstszego 

ej i i Holandii. „ 
Nie zabrakło także w dysku­

sji postulatów dotyczących stop 
niowego skracania czasu pracy 
oraz poprawy sytuacji mieszka­
niowej młodych ludzi zatrud­
nionych w zakładzie. Jednocześ 
nie załoga deklarowała pełne 
poparcie dla kandydatów z li­
sty FJN. 

Obecny na spotkaniu przew. 
WKZZ, kandydat na radnego 
do RN m. Łodzi - Z. Krzy­
wański ustosunkował się do 
spraw poruszanych w dyskusji 
oraz odpowiadał na liczne py-

.............................................................................. „ ••••••••••• 

PROCHOWCE DAMSKIE I MĘSKIE, 
PŁASZCZE DAMSKIE, SUKNIE, 

KOMPLETY PLAŻOWE 

produkcji 
po cenach obniżonych 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • 

od 50 do 70 proc. 11 
poleca PT Klientom Przedsiębiorstwo Sprzedaży Okazyjnej 
i Komisowej w Łodzi. Życząc udanych zakupów zapraszamy 
qo sklepów przy ul. ul.: 

LIMANOWSKIEGO 122, ZGIERSKIEJ 4, ZIELONEJ 25a. 

SIENKIEWICZA 122, OGRODOWEJ 4 (hale targowe). 

•••••••••• „ •••...•••••••••••.• „ ..................................... „ ................ „ .. 

Edward Cjuksza 
wyjeżdża do ZSRR 
Jak się dowiadujemy 

Edward Ciuksza, dyrygent 
kier. art. orkiestry mandoli­
nowej Łódzkiej Rozgłośni 
Polskiego Radia - udaje się 
w tych dniach na 2-tygodnio­
wy pobyt w ZSRR na zapro­
szenie tamtejszego Minister­
stwa Kultury. Celem wyjazdu 
jest pogłębienie nawiązanych 

kontaktów muzycznych szcze­
gólnie w Moskwie, Mińsku i 
Wilnie. Tym razem E. Ciuk­
sza odwiedzi także Kijów, 
Smoleńsk i Leningrad. 

Kontakty te wzbogacają re 
pertuar łódzkiej orkiestry 
mandolinowej oraz przyczy­
niają się do wzrostu jej po-
ziomu artystycznego. (x) 

Sygnały 
ULUBIONE MIEJSCA 

Niewesołe życie mają mles7.­
ka6cy domu przy ul. A. Stru­
~a 4, gdyż klatki schodowe ich 
posesji staty się ulubionym 
miejscem spotkań pijaków, któ­
rzy urządzają tu nie tylko alko 
halowe uczty, ale i załatwiają 
gdzie popadnie potn.eby fizjo­
logiczne. Najgorzej jest jednak 
gdy uczta odbywa się w towa­
rzystwie mies zanym. Toteż nie 
należy się dziwić. że lokatorzy 
pechowego domu patrzą z za­
zdrością na spółdzielcze bloki, 
w których drzwi !rontowe sa 
zamknięte dla niepowołanych 
przybyszów lub na te domy, w 
których administracja I dozorca 
n1e dopuszczają do podobnych 
ekscesów. (h) 

~~~''''''''''''''''''''''''''''''"~''''"'''~'"''~'~''''"'''''"'~ ~'''''''~~'~"'~''''''''''''''''~'''''~''''''"''''''~ WAZNB TELEFONY SOJUSZ „Kat" od lat 16 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 400-00. 
lntormacja PKP 
Informacja PKS 

tl3 
08 
09 

eo~ ODZIE? l<IEDVV 
Pomoc drogowa PZM 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie oświetl. ulic 
Ośrodek Inf. Usł. ŁZSP 
Łódzki Ośrodek Inform. 

'.turystycznej 

TEATRY 

500-00 
581-U 
265-96 
533-09 
334-31 
220-89 
398-18 

359-15 

TEATR WIELKI - nieczynny 
TEATR PO\\ISZECHN): - eodz. 

19.15 „Kawior i kaszanka" 
TEATR NOWY - godz. 15, 18 

żeglarz" 
MAŁA SALA - nieczynna 
TEATR JARACZA (W sali Tea­

tru Rozmaitości) - godz. 19 
„Anabaptyści" 

TEATR 1.15 godz. 19.1' 
„Demoniczny nadkabaret" 

OPERETKA - godz. 19 •• Turniej 
w Rio de Maracassou 

TEATR PINOKIO godz. 10 
„Klonowi bracia" 

TEATR ARLEKIN - godz. 17.30 
„Przygody warszawskiego ml 
sia'' 

lll'ILHARMONIA (Narutowicza 20) 
g. 19.30. Koncert symfoniczny 
ork. PFŁ. Dyrygent Arkadiusz 
Basztoń. Solista - Roman Rud 
nytsky - fort. (USA). W pro 
gramie: W. A. Mozart - Uwer 
tura do op. „Uprowadzenie z 
Seraju", L. v. Beethoven - I 
koncert fortep. C-dur, A. 
Roussel II suita z baletu 
„Bachus i Ariadna" 

HU ZEA 

MUZEUM BISTORU WŁOKJEN· 
NlCTWA (ul. Piotrkowska 282) 
czynne od 10-17. 

MUZEUM RUCHU REWOLUCYJ 
NEGO (Gdańska 13) - Wy­
stawa 1,Gen. Swierczewski -
Walter' - czynna od godz. 
1~17. 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
I ETSOGRAFICZNE (Pl. Wol­
ności 14) - czynne w godz. 
11-17. 

KINA 
BAŁTYK - Dni Filmu Polskie­

go - 1969 „Pan Wołodyjow­
ski" od lat 14, godz. 10, 13, 
16, 19 

POLONIA - „Kolekcjoner" od 
lat 18 (ang.-USA) godz. 10. 
12.30. 15. 17.30, 20 

WISŁA - „273 dni poniżej O" 
od lat 11 (po!.) godz. 10, 12, 14, 
16, 18, 20 

WŁOKNIARZ - Dni Filmu Pol­
skiego - 1969. „Ostatnie dni" 
od lat 11, godz. 10, 12.30, 15, 
17.30. Uroczyste obchody pnia 
Zwycięstwa - spotkanie z ak­
torami godz. 20 

WOLNOSC - Dni Filmu Pol­
skiego - 1969. „Pan Wołody­
jowski" od lat 14. godz. IO. 
13. 16, 19 

ZACHĘTA - „Fantomas contra 
Scotland Yard" od lat 14 (fr.) 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 

TATRY - LETNIE - „Porwa 
ny za młodu" (NRD) godz. 
19.15 (czynne tylko w dni po­
godne) 

KINA STUDYJNE 

STYLOWY - „Kobieta diabeł" 
od lat 18 (jap.) g. l5.30, „Spra 
wa pilota Maresza" od lat 14 
(pol.) godz. 17.45, projekcja 
DKF - godz. 20 

STUDIO - „Kobieta diabeł" od 
lat 18 (jap.) godz. 17.15, 19.30 • * • 

ADRIA - Dni Filmu Polskiego 
- 1969. Przegląd pn. „Przeciw 
imperializmowi i wojnie", „Go 
dziny nadziei" od lat 16 (pol.l 
godz. 10, 12, 14, 16, 18. Pożegna 
nie z tytułem: „Billy kłam­
ca" od lat 16 (ang.) godz. 20 

MUZEUM SZTUKI (W!ęckow- CZAJKA _ „Chwile wspomnień 
ski ego 36) - czynne w godz. 45/46", „Leśny front" godz. 

Mti"iuM KATEDRY EWOLU- 16, 17, „Szatan z VII klasv" 
CJONJZMU UŁ (Park Sien- (poi.) od lat 10 godz. 18 
kiewiczal - czynne od E?odz. ENERGETYK ,.Anna Kareni-
1~17. na" (radz.) od. :\a-t 16 g, 17 

-~~~~~~~~~~~~~--~~~~-
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GDYNIA „Bunt" od lat 16 
(jap.) g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 

HALKA - nieczynne 
1 MAJA Dni Filmu Pol-

skiego 1969. Adaptacje literac­
kie na ekranie: „Ogniomistrz 
Kaleń" od lat 16, g, 15.30, 
17.45, 20. 

ŁĄCZNOSC „Westerplatte" 
od lat 14 (pol.) god>z. 18 

ŁDK - Zestaw filmów krótko­
metrażowych z cyklu: „Roz­
kwit nauki, kultury 1 sztuki 
w 25-leciu PRL", „Na studium 
zaocznym", „Będzie teatr 
pierwszy", „Od rudy do siar 
ki", „Laboratorium niezna­
ne" godz. 15, 16.15. „Zapach 
migdałów" (bułg.) od lat 16 
godz. 17.45, projekcja DKF 
godz. 20 

Mt.ODA GWARDIĄ - .,Zjazd 
rodzinny" od lat 16 (węg.) 
godz. 10. 12. 14, 16, 18, 20 

MUZA - „Ruchome piaski" od 
lat 16 (po!.) godz. 16, 18, 20 

OKA - „Mały zbieg" (radz.) 
od lat 11 godz. 15.30, „życie 
złodzieja" (franc.) od · lat 16 
godz. 17.45, 20 

POLESIE „Agent o dwu 
twarzach" (fr.) od lat 14 &. 
17, 19 

POPULARNE - „Mą:!: swojej żo 
ny" (poi,) od lat 12 godz. 17, 
19 

PRZEDWIOSNIE - „Krzyżacy" 
(po!.) od lat 12 godz. 15.30, 19 

PIONIER - „Berlin" od lat 11 
(radz.) godz. 16, 18, 20 

POKOJ - „Trema" od lat 14 
(USA) godz. 15.30, 17.45, „Szko 
la grzeszników" od lat 16 
(czech.) godz. 20 

REKORD „Hasło K-OI'n" od 
lat 14 (po!.) godz. rn, 12, 
14, 16, 18, 20 

ROMA - Przegląd krótkometira 
żowy pn. „Wielcy Polacy- Li­
teratura": „Jarosław Iwaszkie­
wicz", „Władysław Broniew­
ski", .,Igor Neverly", „Jan Pa 
randowski" non stop, godz. 
I0-19, „Człowiek z M-3" od 
lat 14 (pol.) godz. 20 

(hiszp.) godz. 17, 19 
STOKI - „Kronika nurkujące­

go bombowca" od lat 11 (radz.) 
godz. 16, „El Greco" od lat 
14 (wł.-fr .) godz. 18, 20 

SWIT - „Samotność we dwoje" 
od lat 16 (poi.) godz. 15.30, 
17.45, 20 

TATRY - Bajki; „Pies i kot". 
„Zaproszenie na obiad", „Ma­
ły artysta", „Sobowtór", „Jak 
zerwać jabłko", „Peti pod bie­
gunem" godz. 16, 17. Dni Fil­
mu Polskiego - 1969. Od „Za­
kazanych piosenek11 do „Pana 
Wołodyjowskiego" „Kapelusz 
pana Anatola" od lat 16 i:odz. 
18, 20 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 19, Piotrkowska 
Ossowskiego 4, Karolewska 
Gagarina 6, Limanowskiego 
Piotrkowska 307. 

DYŻURY SZPITALI 

6~. 
48, 
l, 

Klinika AM Poł.-Gin. Im. 
Curie-Skłodowskiej, nL Curie­
Sklodowskiej 15 - przyjmuje 
rod7.ące I chore ginekologicz­
n.te z dzielnicy Górna. 

Il Klinika Poł.-Gin. AM, ul. 
Sterlinga 13 - przyjmuje ro­
dzące I chore ginekologicznle 
z dzielnicy Sródmieścle z Rej. 
Poradni „K" przy ul. Kopciń­
skiego 32 I Nowotki 60, 

Klinika WAM, ul, M, Fornal· 
skiei 37 - przyjmuje rodzące 
l chore ginekologicznie z dziel­
nicy Polesie I Sródmleście 2 
Rej. Poradni „K", ul. Piotr­
kowska 107 i Piotrkowska 269. 

Szpital tm. e. wou. uL Ła­
giewnicka 34/36 przyjmuje 
rodzące I chore ginekologicznie 
z dzielnicy Bałuty, 

Szpital im. e. Jordana, ul 
Przyrodnicza 7/9 przyjmuje 
rodzące I chore ginekologicznie 
z dzielnicy Widzew. 

Informacje o dyżurach szpi· 
tali innych specjalności teL 03. 

Nocna pomoc pielęgniarska 
Al. Kościuszki 48, teL 324-09 -
zgłoszenia telefoniczne na za­
biegi do domu w godz. 19-5. 

Nocna pomoc lekarska, ul. 
Sienkiewicza 137, tel. 444-44 w 
godz. 19-S. 

Poezja służy 
ludziom pracy 

Ostatnio mieszkańcy dzielni­
cy Polesie mieli okazję oglądać 
jedną z ciekawszych imprez te­
gorocznych obchodów Dni O­
światy, Książki i Pz:asy w tej 
części Łodzi. Był to koncert !au 
reatów Polesia w XV Ogólnopol­
skim Konkursie Recytatorskim. 
Koncert niecodzienny, obrazują­
cy duży wysiłek tamtejszego 
Referatu Kultury, dzięki które­
mu w dzielnicy pozbawionej 
teatrów poezji i domów kultu­
ry, pozyskano recytatorów na­
wet spośród młodzieży, określa­
nej mianem trudnej. Obok pra­
wie 100-letniego starca, mówią­
cego tak bardzo współczesne 
wiersze Różewicza poezję 
recytowali młodzi żołnierze, od 
bywający w naszym mieście 
służbę wojskową. Był wśród 
laureatów Polesia kierowca Po­
gotowia Ratunkowego, J!Ył kon 

troler z MPK, byli młodzi chłop 
cy, ludzie różnych zawodów. 

Podobnie wyglądała widownia 
obszernej sali Domu Społeczne• 
go przy ul. Bratysławskiej, za­
tłoczona słuchaczami. Wszyscy 
zasłuchani w słowa recytatorów, 
ulegający urokowi poezji. Tej 
tak dla wielu dziś „niezrozumia„ 
łej" poezji współczesnej. 
Tę krótką wzmiankę zamiesz• 

czarny jako dające do myślenia 
echo niedawno 7akończonego w 
ł.odzi IV Ogólnopolskiego Festi­
walu Poezji. Można znaleźć w 
naszym mieście wielu ludzi, nie 
obojętnych na piękną sztukę 
pisania wierszy, nawet jeśli 
poeci realizują ją w formach 
współczesnych. Musi to jednak 
być sztuka autentyczna, bazują­
ca na ludzkich wzruszeniach i 
tym wzruszeniom służąca. 

(T. S.) 

HiosnoUJZO 
W zoo już wiosna. Wszystkie 

zwierzęta i ptaki z wyjątkiem 
papug, znalazły się już na 
powietrzu. Wśród mieszkań­
ców ogrodu obserwuje się oży­
wienie tak charakterystyczne 
dla obecnej pory roku. Wio­
sennym dzieckiem w ZOO oka­
zała się kapucynka, która przy­
szła na świat w tych dniach. 
„Niemowlę' znajduje się pod 
troskliwą opieką matki, która 
nosi je na plecach w odróżnie­
niu od innych ·gatunków małp 
trzymających swe małe na pier­
si. 

Kapucynka - małpka wielkoś­
ci wiewiórki - ma ciemnobrą­
zowe futerko. Jej wzrost w po­
równaniu z dorosłymi małpka­
mi jest dość znaczny. Dla przy 
kładu - jest ona 50 razy mniej 
sza od matki, podczas gdy np. 
mały niedźwiadek tuż po urodze 
niu bywa nieraz aż 500 razy 
mniejszy od matki, 

Warto odwiedzić ZOO, aby 
ujrzeć wszystkich swych ulubień 
ców na wybiegach. W ogrodzie 
odbywa się też obecnie wysta­
wa prac młodzieży z koła Ligi 

Ochrony Przyrody XI LO. (K) 

· ,,Aulo-Casco'' 
- ubezpieczenie 

pojazdów samochodowych 
z roku na rok zwlększaja się szeregi posiadaczy „czte­

rech" i dwóch kółek". Jednocześnie kroniki MO odno­
towują ,/.,'zrost wypadków drogowych. Niebezpieczeństwo 
czyha na drogach oraz ulicach miast na ni~ostrożnych 
kierowców i pieszych. Stąd jedyny siuszny wniosek: Każ­
dy członek „zmotoryzowanej rodziny" win en w koszt 
eksploatacji pojazdu wliczyć ubezpieczenie zawierając . z 
PZU umowę „Auto-Casco". W roku 1968 PZU na tereme 
całego kraju wypłacił z tego tytułu ubezpieczonym ponad 
245 milionów zł. i pokrył materialne straty 27.700 osobom 
poszkodowanym. 
Obowiązkowe ubezpieczenie - wprowadzone od 1 stycz­

nia 1962 r. - od następstw nieszczęśliwych wypadków i 
odpowiedzialności cywilnej w ruchu pojazdów mechanicz 
nych, zapewnia wypłatę odszkodowań przez PZU osobon: 
trzecim. z tego tytułu właściciel pojazdu może otrzymac 
wyrównanie strat we własnym pojeździe tylko wówczas, 
jeżeli wypadek zdarzył się z winy innego kierowcy. 
"Auto-Casco" natomiast zapewnia pomoc materialną w 
każdym przypadku. Dlatego tez przezorny kierowca wy­
rusza w drogę z prawem jaziy i... polisą „Auto-Casco". 

Polisa taka zapewnia omzkol!owante w wypadku' 
O najechania na inne przedmioty, przewrócenia się lub 

spadnięcia pojazdu, oraz spadnięcia jakiegoś przedmiotu 
na pojazd; 

O kradzieży lub rabunku oraz użycia pojazdu bez zgo-
dy właściciela; 

O pożaru, piorunu lub wybuchu; 
O złośliwego uszkodzenia pojazdu przez osoby obce. 
Dla samochodów przewidziane są trzy warianty ubez-

pieczenia różniącego się wysokością składki oraz wyso­
kością udziału własnego, jaki w kosztach każdej szkody 
ponosi ubezpieczający. 

Najkorzystniejszy jest w:iriant pierwszy, w którym 
udział własny wynosi 10 proc., minimum zł. 500. (w wa­
riancie drugim - minim· m zł. 3.500, w wariancie trze­
cim - minimum zł. 6.000) Np. składka za samochód „Sy­
rena" wynosi zł 2.000 - w pierwszym wariancie ubezpieczeł 
nia. Składkę można rozł >żyć na 4 raty. Przy szkudach 
częściowych PZU wypłaca odszkodowanie bez potrącania 
amortyzacji uszkodzonych części. 

Przepisy szczegółowe o ubezpieczeniu „Auto-casco" 
przewidują również 25 proc. ulgi w opłacaniu składek, 
krótsze aniżeli 1 rok okresy ubezpieczenia oraz sposoby 
obliczania wartości samochodów po kapitalnych remon­
tach i pokrywania poniesionych przez właścicieli pojaz­
dów szkód. Można się z nimi zapoznać przy podpisywa­
niu polisy „Auto-Casco 0

, bez której w drogę„. ani rusz! 
Polisę można wykupić zarówno w biurze PZU w Łodzi, 

al., Kościuszki 57 jak i n agentów terenowych PZU. 

:""--------------------~-----..; 
Sprawy Małej Te mi dy 

Grzywny za picie alkoholu 
· podczas pracy 

Niedawno mformowaliśroy, 
łodzian o libacji alkoholowej 
w Spółdzielczych Zakładach Ka­
mieniarskich (Solec . 7/9) zakoń­
czonej tragiczną śmiercią por­
tierki tych zakładów. Głównym 
oskarżonym zajęła się prokura­
tura. Uczestnicy pijaństwa w 
miejscu pracy odpowiadali na­
tomiast przed Kolegium Karno­
Administracyjnym, które wy­
mierzyło im wysokie grzywny, 
Odwołali się oni do Il instancji 

Kolegium K. A. Wszystkie orze­
czenia zostały przez nią za twier­
dzone. 

Grzywny po 2000 zł (jedna) i 
po 2500 zł zapłacą: Czesław Grze 
lak (Łanowa 10), Tadeusz Mi­
chalski (Przybyszewskiego 89), 
Henryk Matusiak (Poznańska 
16), Alfons Rogaś (Lutomierska 
17), Czesław Ciesielski (Roma­
nów, pow. łódzki) i Józef Król 
(Narutowicza 10). (w) 

Niedzielne imprezy turystyczne 
Dla arna torów wycieczek pie­

szych przygotowuje się bardzo 
ciekawą imprezę na trasie: Łę­
c:;:yca - Tum - Leśmierz -
Ozorków. Uczestnicy zwiedzą 
mało znane zabytki Łęczycy i 
Tumu sięgające zarania naszej 
historii oraz miejsca chwaty 
oręża polskiego w kampanii 
wrześniowej. Zapoznają się tak· 
że z osiągnięciami budownictwa 
i przemysłu w okresie 25-lecia 
PRL. Zbiórka - o godz. 8 na 
stacji Łódź - Kaliska. Oc!jazd 
i:odz. 8,25. 

Turystów-kolarzy PTT-K w 
Ozorkowie zaprasza na Rajd 
„Dzień Zwycięstwa0 • Zbi6rka 
o godz. 8 na Rynku Starego 
Miasta. Wpisowe - 5 zł od oso 
by. Uczestnicy będą mogli rów­
nież nabyć pamiątkowe odznaki 
metalowe. W programie uroczy 
ste zakończen~e rajdu. Dla naj­
lepszych z zespołu oraz dla tu­
rystów indywidualnych przygo­
towano szereg nagród. 

<K.) 



,,Rubinowa Hortensja'' 
Wczoraj w Piotrkowie Tryb. 

rozstrzygnięto doroczny kon­
kurs literacki o nagrodę „Ru 
binowej Hortensji". Organiza­
torami jego są wydziały kul­
tury Prez. WRN i Prez. MRN 
w Piotrkowie, ZLP, ZW 
ZMS i ZM ZMS w Piotrko­
wie, Gazeta Ziemi Piotrkow­
skiej i Huta „Hortensja". 
Wpłynęło 60 zestawów prac 
poetyckich i 26 utworów pro­
zą. Jury obradujące pod prze 

„Cytryna„ 
wyjechała 

do Krakowa 
Wczoraj wyjechał do Krako­

wa Studencki Teatr Satyry „Cy 
tryna". w dniach 8-11.V. 19l!9 r. 
odbędzie się tam IV Festiwal 
Kultury Studentów z okazj! 2?­
lecia PRL, w którym wezmie 
udział około 2.000 studentów 2'.e 
wszystkich ośrodków akademi­
ckich kraju. „Cytryna" zapre­
zentuje w przeglądzie teatrów 
studenckich spektakl pt. „Czter 
dzieści cztery", którego premie--1 
ra Odbyła się niedawno. 

Zyczymy powodzenia! 

wodnictwem Jana 
przyznało nagrody 
nienia: 

Huszczy 
wy róż-

W dziale poezji: I na.groda 
za wiersz „Ojczyzna" 
Czesia.w Sobkowiak, Zawada, 
pow. Zielona Góra; II nagro­
da za wiersz „Stary hutnik" 

Feliks Rajczak, Zduńska 

Wola; m nagroda za wiersz 
„My" - Czesław Sobkowiak. 
Wyróżnienia otrzymali: Ed­
ward Zyman z Radomska i 
Ryszard Hajczuk z Łodzi. 

W dziale prozy pierwszej 
nagrody nie przyznano. Na­
grodę II otrzymał Janusz 
Mieszczankowski z Tomaszo­
wa Maz. za opowiadanie 
„ściana'', dwie na.grody III 
ex aequo - Ryszard Bińkow­
ski ze Rzgowa („Te cygań­

skie noce") i Jacek Indelak z 
Łodzi („Trzy dni, tak krót­
ko"). Wyróżnienia otrzymali 
Roman Cielecki z Radomska 
i Ewa Denys z Łodzi. 

Konkurs zorganizowany był 

pod hasłami 25-lecia PRL, za 
chęcał do literackich wypo­
wiedzi na temat roli młodzie 
ży w życiu kraju, wysiłku 

i piękna ludzkiej pracy. 
(kat) 

Dziś startuje z Ozorkowa 

„Wojewódzka sztafeta 50-lecia PGK 
i 25-lecia PRL" 

Wczoraj w województwie ló_dz 
kim rozpoczi::ly się uroczystosci 
Inaugurujące Tydzień PCK ob­
chodzony pod auspicjami dwóch 
jubileuszów: 50-lecia PCK i 25-
lecia PRL. Akademie, pokazy, 
ćwiczenia i defilady odbyły się 

w Piotrkowie, Radomsku i Zgie 
rzu. Dz1ś, w rocznicę zwycię­

stwa, z Ozorkowa wyrusza 1.Wo 
jewódzka Sztafeta 50-lecia PCK 
i 25-lecia PRL" zorganizowana 
staraniem ZW PCK wspólnie z 
Woj. Sztabem Wojskowym przy 
pomocy władz partyjnych I 
państwowych województwa. ~­
zorków wybrany został na miej 
sce startu jako miasto, w któ­
rym 5G lat temu powstało 

pierwsze w województwie ~oło 
PCK założone przez 82-łetmego 

dziś weterana organizacji - Ja 
na Maleckiego. 

Zadaniem sztafety będzie ze­
branie meldunków o wykona-

nych zobowiązaniach podjętych 

przez aktyw i kola powiatowe 
PCK z okazji 50-lecia PCK i 
25-lecia PRL oraz propagowa­
nie programu wyborczego. 

Sztafeta przejeżdżać będzie od 
9 do 11 maja przez: Ozorków, 
Zgierz, Aleksandrów, Pod~ębi­
ce, Uniejów, Łęczycę, Krosme­
wice, Kutno, Żychlin, Łowicz, 
Skierniewice, Rawę do Tomasza 
wa Maz. inaugurując wszędzie 

uroczystości PCK-owskie. W każ 
dym mieście powiatowym u­
czestnicy sztafety składać będą 

wieńce przed pomnikami Brater 
stwa Broni. Warty będą pełnić 
żołn ierze, członkowie miejsco­
wych kół PCK i harcerze. W 
czasie przejazdu sztafeta roz­
rzucać będzie w miastach i o­
siedlach ulotki o tematyce zwią 
zanej z jubileuszami l wybora­
mi. Końcowym etapem przejaz 
du będzie Tomaszów, a metą 
stadion, na którym odbędą się 
w niedzielę centralne uroczysto­
ści. 

I. (zt) 

Pościg za uciekającym rabusiem 

Na wystawie psów 
Międzynarodowa Wystawa Psów 

Rasowych, która odbędzie się 
11 maja na stadionie SKS 
Start (ul. Teresy 56/61) wzbudza 
ogromne zainteresowanie ło-

dzian. Nic dziwnego, będzie o­
na miała charakter reprezenta­
cyjny i zostanie urozmaicona 
szeregiem atrakcji m. in. zobaczy 
my pokaz amatorskiej tnsury 

Rewia taktów i barw-\ 
czyli 1000 pocztówek „Ruchu" 

psów, r- pokonywanie toru prze­
szkód z palącą pochodnią, bieg 
przez płonące koła, pościg za u­
ciekającym rabusiem, ćwiczenia 
grupowe i wiele innych. 

O godz. 9.30 w niedzielę na­
stąpi oficjalne otwarcie wysta­
wy, a wstęp dla publiczności 

od godz. 10.15. O godz. 17 odbę 
dzie się defi lada psów zdobyw 
ców medali. 

Lódź nie jest wprawdzie 
tak bogata w zabytki jak np. 
stary Kraków, ale i tu znaj­
duje się sporo interesujących, 

a charakterystycznych dla 
miasta obiektów: i tych daw 
niejszych, a i tych, które 
(często w kształcie bardzo 
imponującymi) wyrosły na 
naszych oczach. Jednakże ło­

dzianin, który chciał kiedyś 
kupić pocztówkę z widoka­
mi swego rodzinnego miasta, 
natrafiał na poważne trud­
ności. Bo albo tematyka jej 
była zbyt zawężona, albo też 

technika wykonania... bar­
dziej niż prymitywna. 

Warto odwiedzić teraz Salon 
Wydawniczy „Ruchu" (Piotr­
kowska lZOJ, a:łeby przekonać 
się, u podobne niedostatki na­
leżą już do przeszłości. illesta­
wiono tu mnóstwo faktów i 
mnóstwo... kolorów. Znaleźć 
więc można wido_kt'!_wki przypo 
minające przeszłość naszego 
miasta (np. Łódź w XIX-wiecz­
nej litografii. W. Walkiewicza) 
i jego teraźniejszość: fabryki 
i pałace ich dawnych właści­
cieli, innym służą dziś celom, 
nasze pomniki, DGW~ osię,dla, 
parki, teatry itd. 

seria, popnlaryzująca dzieła 
sztuki plastycznej. Wśród nich 

skarby łódzkiego Muzeum 
Sztuki. Dydaktyczną wartość jej 
powiększa (akt, że zaopatrzono 
je w dobrze sprecyzowane słowo 
wstępne. 

Młodzież interesują przede 
wszystkim serie pocztówek z 
dziedziny przyrody, a także 

techniki (obok zwierząt, mo­
tyli... modele okrętów, samo 
chodów i żaglówek!}. Nie za­
pomniano rówmez o dzie­
ciach, wydając dla nich po­
cztówki - karnety z bajkami 
ozdobione rysunkami czoło­

wych artystów polskich. Wy­
soką wartość artystyczną i 
wychowawczą mają też po­
cztówki i karnety z wiersza 
mi naszych poetów: Kocha­
nowskiego, Krasickiego, Tuwi 
ma, Staffa, Gałczyńskiego i 
innych. 

jak święta, imieniny, Dzień 

Kobiet, 1 Maja itd. 
A jak wyglądają plany tej 

instytucji na przyszłość? O 
tym informuje nas z-ca dy­
rektora Przedsiębiorstwa U­
powszechniania Książki i Pra 
sy „Ruch" w Lodzi - Adam 
Jędrzejczyk. 

,,Z okazji 25-lecia PRL 
wydajemy nowe serie pocz­

tówek, z których niektóre I 
związane są ściśle z Łodzią. 

Opracowujemy więc scena­
riusz wydawnictw pocztówko­
wych propagujących Muzeum 
Czynu Partyzanckiego w Po­
lichnie (12 ujęć), przygotowu­
jemy scenariusz poświęcony 

lodzkieJ secesji. Zamierzamy 
wydać pocztówki z łódzkie­

go ZOO oraz wielotematycz­
ne widokówki z Lodzi i woje 
wództwa, zarówno biało-czar­

ne jak i kolorowe. W dal­
szych planach - rozszerze­
nie serwisu pocztówek, prze­
de wszystkim barwnych, wy­
konanych techniką poligrafi­
czną i fotokoloru". 

Już od piątku przyjeżdżać będą 
rlo Lodzi hodowcy ze swoimi 
pupilami, m. in. także goście z 
zagranicy, (Kas.) 

Na zdjęciu: polski owczarek 
nizinny posiadający iuż kilka 

medali. 

"1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ! - -- -§ Horacy Safrin § 
- -- -- -! Na peryferiach logiki ! - -5 w średniowiecznej republice weneckiej - jak 5 
§ świadczą wiarygodne annały - wystarczył naj- § 
: zwyklejszy bezimienny donos, aby „niewygodną" : 

5 osobę wtrącić do więzienia „pod ołowianym da.che1n", do a 
celi tortur lub do kaźni w podziemiach Pałacu Dożów. 

Od owych błogich czasów minęlo, na szczęście, bez 

mała pięćset lat, denuncjacja stała się wielce ryzykow­

nym przedsięwzięciem, niemniej wciąź jesz.cze anonim 

uważany jest za chwyt poniżej pasa. Nie poświęciłbym 

mu zatem trzech głównych i tyluż pobocznych zdań, gdy­

by nie fakt, że otrzymałem niedawno odręczny list bez 

podpisu t uwidocznienia nadawcy - list, którego autor 

po obelżywym wstępie raczy! nazwać mnie „nikczemni-

kiem i gałganem". Powtarzam: nie reagowałbym na tę 

niemiłą epistołę, gdyby nie zarzut, że w jednym z moich 

ostatnich felietonów ośmieliłem się podać w wqtpliwość 

„czystość" wyborów sanacyjnych z 1935 roku .. Winien je­

stem memu oskarżycielowi i czytelnikowi w 3edne1 oso­

bie, jasną i niedwuznaczną odpowiedż. 

Szanowny Anonimie! Możesz sądzić o mnie, co chce~z, 

ale tak się jakoś dziwnie składa, że mimo mocno nc,zd­

E szarpniętego zdrowia i siwych włosów, zachowałem pa­

mięć, której nie powstydziłby się sam jasnowłosy E.lek, 

prymus naszej śp. klasy. Najwymyślniejsze przezwisk.a 

nie zmienią zatem faktu, że to, co opisalem w inkrymi­

nowanym przez Ciebie „artykuliku", widziałem sam na 

własne oczy, które, mimo dwukrotnej operacji, nigdy na 

rzeczy nowe nie patrzyły z ukosa... Co więcej: posługu- §::=~:: 
jąc się wyłącznie metodą autopsji pominąłe.m takie :·dr~-

biazgi" parlamentarne lat trzydziestych, Jak okr.eslani~ 

posłów, którzy nie zgłosili akcesu do rządzące1 kitki, 

mianem „fajdanów", jak zagłuszanie kocią muzyką U"JJ-

stąpień opozycji, jak okupacja gmachu sejmowego przez ========-· 

intruzów w mundurach oficerskich, jak uwięzienie wy-

bitnych działaczy „Centrolewu" w twierdzy brzeskiej, 

nad którą władzę sprawował sławetny Kostek-Biernacki. 

Sapienti sat! 

A 
teraz pozwolę sobie na małą dygresję: 

Trzy lata temu odwiedził mnie przyjaciel za­

mieszkały od ćwierćwiecza w Londynie. Był ocza-

rowany Warszawą, Nową Hutą, Zagłębiem Węglowym 

j naszym wypiękniałym miastem. Tyle tylko zdążył zwie­

dzić, ale w ciągu niespełna tygodnia przekonał się na­

ocznie że gigantyczne dzieło odbudowy i rozbudowy kra­

- ju to ~ie „potiomkinowskie wioski", czyli dekoracje i ma-

§====== kiety, które kanclerz wszechwładnej Katarzyny n_. kazał 
ustawić wzdłuż trasy jej przejazdu podczas podrozy na 

Krym. W ciągu kilku dni zdążył dostrzec znacznie wię­

cej, niż malkontenci na przestrzeni długich, żmudnych, 

lecz jakże bogatych w przemiany społeczne, gospodar­

cze i kulturalne - lat. 
A jesteśmy dopiero w połowie drogi. Wiele pozostało 

jeszcze do zrobienia i niemało zaniedbań do odrobienia. 

Mości A.dwersarzu!„. 
Na koniec muszę jednak pochwalić autora anonimu. 

Z treści jego bądź co bądź z pasją napisane170 listu wy­

nika niezbicie, że raczył on przeczytać mó.I mały felie­

ton od deski do deski - a więc usatysfakcjonował mniP., 

chociażby czę.<ciowo, jako człowieka pióra. Albowiem od 

najwczesniejszej młodości lubię cyto1cać motto stan 1cią-

=====~== ce niejako wstęp do zbioru utworów poetyckich G. E. 
Lessinga. Ten czterowiersz brzmi w dosłownym przekła-

dzie: 
I któż Kłopstocka nie pochwali? 
Lecz czy go każdy czyta? Nie. 
Ja pragnę, żeby mniej chwalono, 

§ a pilniej czytywano mnie. :. 

~ -
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Pocztówki (pojedyńcze, lub 
wydane w formie bloków 
perforowanych, względnie e­
fektownych składanek) wyko 1 

nano w technice czarno-bid. 
lej lub też barwne;, przy 
czym cieszy oczy estetyczny 
zestaw ich kolorów. Natural •. 
nie, stosownie do wykonania, 
cena tych pocztówek waha 
się od zł 1,70 (widokówki po­
pularne) do złotych 8 
(szczególnie efektowne, dzięki 

niezwykle nowoczesnej tech.ni 
ce fotokoloru). 

Dzięki inicjatywie „Ruchu" ze 
sklepów i z kiosków naszych 
zniknęły tandentne „życzeniów: 
kiu, których „ozdobę" stanowi 
ły całujące się gołąbki, serca 
przeszyte strzałami, tra.dycy~­

ni kominiarze i słynne Jeleme 
na rykowi§ktL „Ruch" rzucił 

na rynek wyda~niczy „życze­

niówki" o ~totiiych walorach 
artystycznych. Analogiczną 

wartość mają też pocztówki, 
uwzględniające takie okazje 

Plany szerokie, które ucie­
szą nie tylko licznych dzisiaj 
hobbystów, pasjonujących •ię 

kolekcjonowaniem pocztówek! 
M. J. Nie samym hasłem ... Komentujemy 

• 

,,Ruch" wydał również wido­
kówki z innych miast Polski. 
A obok nh:h serie posw1ęcone 
propagandzie naszego folkloru, 
przy czym uwzględniono bajecz 
nie kolorową ludową sztukę zie 
mi łowickiej, sieradzkiej. raw­
sko-mazowieckiej itd. 

Szczególnie wartościowa · jest 
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ZJOMKOWSKJ o r - we 
neryczne. skórne. szesna 
sta - dz1ewietnasta. 
Piotrkowska 59. Prócz 
•obór 89608 a 

ŁOWICZ - dom murowa 
ny, 3 ha ziemi spr ze-
dam. Wiadomość Łowicz 
ul. Łódzka 44 
RENTGEN prześwlet do 
leń sprzedam, Wrocław 
tel. 212-27 3374 k 
SADZONKI goździków 
(wolne od chorób bak-
teryjnych) z matecznika, 
import 1968 sprzedajemy. 
J. Grzybowski I St. Os-
sowski. Jaktorów, pow. 
Grodzl•k Mazowleckl tel. 
Warszawa 55-91-22 

PIANINO „Grotrian-
Steinweg" w dobrym sta 
nie sprzedam, TP.I. 333-59 

STOŁY prostokątne, o-
rzech, wysoki połysk 
sprzedam. Cena od 1000 
do 1200. Transport zapew 
n iony. Olędzki, Aleksan-
drów, Armii Czerwonej 3 

BEDLINGTON - terrie-
ry (owiecZki) - szczenię-
ta rodowodowe - nie-
bieskie, po złotych meda 
listach z ;mportu spr ze-
dam. Swierczewskiego 25 
rn. 6, fł'ruN, lLll. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

KOMPRES OREK - sprę-, SAMOCHOD „Skoda-Octa 
żar kę z silnikiem jedno wia", stan dobry spr ze-
fazowym sprzedam. Ty- dam. Tel. 349-93 
bu.ry 14 m. 24, od go- 2 RAZY po 2 pokoje, ku 
dzmy 18 69514 g chnię w śródmieściu, blo 

biegów, 
ki, zamienię na 4 po ko-

SKRZYNIĘ me- je z kuchnią. Oferty 
chanizm różnicowy i „69750" Prasa, Piotrkow 
zbiornik do benzyny od ska 96 
samochodu „Skoda-440" 

2 POKOJE, kuchnię, wy sprzedam. Łanowa 6-b gody, śródmieście wy-m. 16, blok 59 (Teofilów) 
godz. 18-20 69532 g najmę na 2 lata. Płatne 

z góry. Tel. 353-88, godz. 
MAŁĄ lodówkę niedrogo 11-18 69904 g 
kupię, Oferty „69534", MAŁŻEŃSTWO bezdziet-
Prasa, Piotrkowska 96 ne, członkowie spół dziel-

ni mieszkaniowej poszu-
TAKSOMETR małe Argo, kuje pokoju z niekrępu 
„.Junaka''. stan idealny jącym wejściem . Oferty 
sprzedam. Tel. 575-85 „69530" Prasa. Piotrkow-

ska 96 
„SYRENĘ 104" sprzedam. 

POK OJ blokach mal-Oferty "69994" Prasa, w 
Piotrkowska 96 żeństwu wynajmę. Of er-

MOTOCYKL ty „69533" Prasa, Piotr-
„Zuenaapp ko wska 96 750" z przyczepą tanio 

sprzedam Kryzysowa 14a WROCŁAW - spółdziel-przy Warszawskiej cze, komfortowe mieszka 

103" 
nie, 2 pokoje, kuchnia, 

„SYRENĘ sprzedam łazienka, balkon, telefon 
246-00 69392 g (5 minut od dworca głów 
,.STAR" po kapitalnym n ego) zamienię na pod ob 
remoncie sprzedam. S!a- ne w Lodzi. Wiadomość 
nlslaw Pietrzak. Gdańsk- dr Jan Hryńczuk, Wro-
Orunia. w. Zuławska 96·daw, Kołlą.taja 31/lO 

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne poszukuje niekrępują­
cego pokoju na 2 lata. 
Oferty „69535" Prasa, 
Piotrkowska 96 
UCZENNICĘ na mieszka 
nie przyjmę. Łagiewnic­

ka 96a m. 6 

DO egzaminów (po 8 kla 
sach) przygotowuje magi 
ster Zaborski, Nawrot 13 
m. 8, front, III p. 
KIEROWCA obeznany z 
mechaniką samochodów 
osobowych może otrzy­
mać dorywcze zatrudnie 
nie lub na pół etatu. 
Oferty „69762" Prasa, 
Piotrkowska 96 

AUTOMOBILKLUB pro­
wadzi kursy samochodo­
we wszystkich kategorii 
oraz sobotnio - niedziel­
ne. Zapisy: ul. Tuwima 
15, godz. 8-20, bel. 212-39, 
246-62, ul. Przybyszew­
skiego 73, godz. 16-20, 
tel, 497-07, ul. Piotr ko w­
ska 15, godz, •13-20, tel. 
232-16. Otwarcie kursów 
w każdą sobotę 3315 k 

NAJWIĘKSZĄ llośt ofert 
posiada Prywatne Biuro! 
Matrymonialne .,SYREN­
KA''. warszawa, Elekto­
ralna li. Informacje IO 

znaczkami. ~ .li; 

Hasła, którymi l'lasz han-
del ozdabia swoje placówki 
znamy. Nie ma więc sensu 
ich przypominać, ale nie sa­
mymi hasłami klient żyje. 

Braku mleka, sera, śmieta­

ny czy chleba nie zastąpi mu 
nawet najpiękniej wykaligrn 
fowana tabliczka - Klient 
ma zawsze rację pisze 
ob. A. M. z Osiedla im. Wł. 

Bytomskiej, która w począt­

kach maja musiała całą ro­
dzinę poić herbatą, bo butel 
kowe mleko, które przynoszo 
no jej do domu, warzyło się, 

a innego nie udało jej się 

nigdzie dostać. 
Podobnie jest z lodami. 

Punkt sprzedaży lodów OSM, 
który zaopatruje w paczko­
wane lody kioskarzy, bez 
względu na popyt kończy 

swoją działalność o godz. 15, 
a w niedzielE: i święta już o 
13. Nawet 1 maja kiedy to 
zapotrzebowanie na lody było 
ogromne, OSM nie zrobiła 

wyłomu w swych zasadach. -z Filharmonii 

Inny przykład. Skup opako­
wań szklanych. Piszą o tym 
stale gazety. Oburzają się na 
fakt wyrzucania na śmietnik 

dziesiątków słoików i bute­
leczek - a handel - od cza­
su do czasu urządza narady 
posw1ęcone zagadnieniu bra­
ku opakowań szklanych i 
wyJasma, że niedobór tego 
czy innego artykułu na ryn­
ku jest spowodowany niedo­
stateczną ilością opakowań. 

Jeśli jednak klient przy­
nosi do sklepu kilka butelek 
od mleka i śmietany, to per­
sonel zamiast przyjąć je, za­
czyna wypytywać klienta, 
gdzie nabywał to mleko i 
kiedy. O takim oburzającym 

wypadku sygnalizuje ob. S. 
- klient sklepu MHD przy 
ul. Narutowicza 16, gdzie ka­
sjerka powiedziała mu, że 

nie wie skąd pochodzą przy 
noszone przez niego butelki, 
bo nie widziała aby kllpo­
wał on tu mleko. Kiedy obu 
rzony czytelnik poprosił o 

-

książkę 

zaprosi! 
cze ni a, 
potem 
tylnym 

zażaleń, kierownik 
go do swego pomiesz 
znieważył słownie, a 
wyrzucił ze sklepu 
wyjściem. 

Przykładów świadczących, 

że haseł głoszonych przez 
uspołeczniony handel nikt z 
handlowców nie bierze na 
serio, można by podać daleko 
więcej, ale i te chyba wy­
starczą. Ponieważ trudno 
przypuszczać, aby po niniej­
szych uwagach nastąpił jakiś 

radykalny przełom jedynym 
wyjściem jest, aby handel 
łódzki zrobil choć tyle dla 
klientów i zaniechał wywie­
szania drażntacych ich haseł. 

Klient to przecież też czło-

wiek. (H.) 

~ 
PDMIE5CIE 

Amerykański pianista R. Rudnytsky 
Łódzka Wiosna Artystyczna do 

biega końca. W jej ramach od­
będą się w najbliższych dniach 
w Filharmonii dwie imprezy 
muzyczne - koncert symfonicz­
ny i koncert solistów. 

W piątek i sobotę - dnia 9 i 
10 maja - orkiestra symfonicz­
na Filharmonii pod dyrekcją 

A. Basztonla wykona Uwerturę 
do opery Mozarta „Uprowadze­
nie z Seraju" oraz zapowiada­
ną od dawna II Suitę z baletu 
A. Roussela „Bachus i Ariad­
na". 
~~tą k~~!:!U ,b.ędz!e ~~y 

planista amerykański, R. Rud­
nytsky. Jest on laureatem kon­
kursów międzynarodowych w 
Nowym Jorku, Salzburgu, Wa­
szyngtonie i Bolzano. 

- Przepraszam, gdzie się 

We wtorek natomiast - 13 
maja - odbędzie się w sali ka­
meralnej recital fortepianowy 
A. Utrechta. W programie: Pre­
ludium i fuga org. g-moll :r. s. 
Bacha w transkrypcji fortepiano 
wej Th. Szamito. Cykl inwen­
cji trzygłosowych Bacha oraz I 
cykl miniatur fortepianowych 
..R. Schumanna zatytułowany 

,,Dawidoł>Undle~ !)I>. 6. (ol pani udalo kupić mleko? 
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, Dokumentacja ze znakiem jakości 

RA.DIO • TV Siadami historii centrum Zuhl na 
i walki narodu łódzkich projektantów 

I deskach 
TELEWIZJA PIĄTEK, 9 MAJA 

PROGRAM I 
Bogata i szeroko znana jest zydium Rady Narodowej m. Ło 

w Łodzi działalność Obywatel- dzi odbyło się kolejne posie-
skiego Komite tu Ochrony Pom dzenie Komitetu Ochrony Pom-
ników Walki i Męczeiistwa. Ko ników Walki i Męczeństwa, w 

(Informacja własna) 
8.00 Wiad. 8.10 Pięć minut o go­

spodarce. 8.15 Plebiscytowa pio­
senka miesiąca. 8.19 Melodie roz 
rywkowe. 8.44 Piosenk.a d_la so.le­
nizanta. 9.00 Dla szkol srednich 

9.55 Program dla szkół (Id. VII) 
Zajęcia techniczne. Mechanizacja 
w rolnictwie (z Katowic). 19.%5 
„N!ezwykła klasa" - film fab. 
prod. czechosł. (W). 15.10 „Wybie 
ramy zawód" (z Katowic). 15.38 
Politechnika TV: Geometria (rok 
I) „Aksonometria prostokątna" (z 
Gdańska). 16.05 Politechnika TV: 

misje komitetu: historyczna i trakcie którego z-ca przew. 
opieki miejsc pamięci narodo- Prez. RN m. Łodzi mgr inż. 
wej - gromadzą materi ały, re- J. Lorens wręczył działaczom 
jestrują obiekty historyczne, komitetu odznaki Opiekuna 
popularyzują wiadomości o Miejsc Pamięci Narodowej przy 
tych obiektach, których aktu- znane im pr,zez Radę Ochrony 
alnie zarejestrowanych jest w Pomników Walki i Męczeństwa 
naszym mieście 92. Także spra- i Główną Kwaterę Związku 
wuj'! nadzór nad stanem po- Harcerstwa Polskiego. Zaszczyt 
szczególnych obiektów, wyszu- ne to wyróżnienie otrzymali: 
kują dla nich opiekunów w za- G. Adamczewska. J. Suska_Ja-
kładach pracy, instytucjach, nakowska, E. Dworniczak, K. 
szkołach oraz wśród członków Gromek, Z. Hyży, E. Jagodziń-
organizacji młodziezowych ZMS ski, J. Laszczyk, L. Nitecki, H. 
i ZHP. Pawłowski, Z. Sikorski, Z. Si-

Wczoraj z okazji Dnia Zwy- wecki i J, Surmacki. 
cięstwa w sali posiedzeń Pre- (zbk) 

Czyn społeczny 
łódzkich dziennikarzy 

Majowe odczyty 
dziennikarzy głęboko 

już w tradycję Dni 

łódzkich 

""o•IY 
Oświaty, 

Bardzo interesujące zlecenie 
wpłynęło do Biura Projek­
tów Budownictwa Ogólnego 
Woj. Łódzkiego. Dokładniej 
mówiąc chodzi o opracowa­
nie dokumentacji na budowq 
11 wysokich budynków (od 
14 do 18 kondygnacji), które 
- miejmy nadzieję - staną 
się prawdziwą ozdobą cen­
trum intensywnie rozw1JaJą­
ce~o się miasta ZUHL w Tu­
ryngii (NRD). Cała umowa 
opiewa na sumę dwóch i pół 
miliona zł, z czego wartość 
samej dokumentacji sięga nie­
mal że półtora miliona zł. 

Wśród tych jedenastu bu­
dynków, oprócz budownictwa 
mieszkaniowego, znajduje się 
hotel i budynek klubowy (ga 
binety bhp, kluby, poradnie 
lekarskie). Na pierwszy ogieii 
idzie hotel. Termin oddania 
dokumentacji na ten obiekt 

upływa z końcem lipca bież. 
roku. Będzie to tzw. budow­
nictwo wielkopłytowe, wg 
niemieckich norm i niemiec­
kiej technologii i oczywsc1e 
z niemieckich prefabrykatów. 
Pracą eksportową trudni się 

w Biurze Projektów Budow­
nictwa Ogólnego Woj. Lódz­
kiego zespół w składzie: kon 
struktor dr inż. L. Maro, ar­
chitekt - mgr inż. W. Mar­
chwicki, instalator (roboty sa 
nitarne) mgr inż. J. Chrza­
nowski, elektryk - mgr inż. 
M. Jagura. O tym, że ich pra 
ca spotkała się z uznaniem 
świadczy m. in. fakt, że do 
biura wpłynęły następne więk 
sze zlecenia z NRD, które 
niestety, z powodu koniecz­
ności wykonania wielu pil­
nych prac dla naszego regio­
nu, nie zostały przez dyrekcję 
przyjęte. (AP.) 

Polska i świat". 9.20 Nadeszła 
~iosna. 9.40 Zabawy rytmiczne. 
IO.OO Wiad. 10.05 „ Wieczory pod 
lipą" - fragm. 10.25 KOJ?Cert 
muzyki operowej. 10.50 „ Wojt z 
Wolborza". 11.00 „Właśnie my'• 
11.20 Gra ork. K. Krautgartnera 
11.32 Estrada piosenkarzy. 11.45 
Postęp w gospodarstwie .d~mo­
wym. 12.05 z kraju i ze sw1ata 
12.25 Koncert z polonezem. 12:45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Z pio­
senką jest nam wesoło. 13.20 
swojskie melodie. 14.00 „Frontowi 
kierowcy". 14.20 Koncert popoł.u 
dniowy. 15.00 Wiad. 15.05 Godzi­
na dla dziewcząt. 16.10 Popołud­
nie z młodością. 18.~0 W ' -
.,Ludzie i kontynenty". 18.25 Spot 
kanie z piosenką radziecką. 18.50 
Muz. i akt. 19.15 Tylko dla uważ 
nych. 19.20 Koncert reklamowy. 
19.30 Koncert życzeń. 20.00 Dzien 
nik wieczorny. 20.25 Piosenki pol 
skich żołnierzy. 20.42 Kronika 
sportowa. 21.00 Ze wsi l o wsi. 
21.15 Gra kwintet Hala Singera. 
21.25 Pięć minut o wychowaniu. 
21.30 „Daleka droga" - aud. 
22.00 Magazyn studencki. 23.00 II 
wydanie dziennika. 23.10 „O co 
tu chodzi.?" 23.15 Z cz.,,,kiej i 
słowackiej muzyki. 24.00 Wiad. 

Rysunek techniczny (rok !) -
„Szczególne przypadki wymiare>­
wania" (z Katowic). 16.35 Dzien­
nik (W). 16.~0 „Minuta milcze­
nia" (z Moskwy). 17.05 Dla dzieci 
„Pan Półka i spółka" (W). 17.25 
Wiadomości dnia (Ł). 17.40 „Nie 
tylko dla pań" (W). 18.00 IV Fe­
siiwal Kultury Studentów w 25-
lecie Polski Ludowej. Transmisja 
z Teatru Ludowego w Nowej Hu 
cie (W). 19.20 Dobranoc {z Kra­
kowa). 19.30 Dziennik (W). 20.05 
,Poligon" - TV nrzegląd wojsko 

:.Wy (W). 20.40 „Godziny nadziei" 
- film fabularny produkcji poi. 
(W). :Z.?.10 „Sylwetka karyka- I 
turzysty" - Zbigniew Demski 
(Poznań). 22.25 Dziennik (W). 22.4> 
Politechnika TV: Geometria (rok 
I) nowt. (z Gdańska). 23.20 Poli­
technika TV: Rysunek techn. 
{rok I) - powt. (z Katowic). 

w dniu 7 maja 1961 roku 
zmarła, przeżywszy lat 59 naj 
ukochańsza żona i Matka 

Ciekawe I Przeczytaj I 

Książki i Prasy. Przypomnijmy, 
że w zeszłym roku redaktorzy. 
publicyści i reporterzy spotkali 
się z czytelnikami gazet, radio 
słuchaczami i telewidzami na 
stu prelekcjach zorganizowa­
nych w najróżniejszych środo­
wiskach zarówno w Łodzi jak i 
wojewód7t" ie lód7.kim. 

„DŁ" - Czytelnikom, ŁOS łodzianom PROGRAM Il 
S. t P. 

RAK l TYTOŃ 

W 1968 r. w Anglii zanotowano 
dalszy wzrost zachorowań na 
raka płuc. Ilość wypadków 
in1iertełnych zwiększyła się o 
l.li27 w ciągu roku i już cztero­
krotnie przewyższa ilość otiar 
wypadków samocl10dowych. Bry 
tyjscy specjaliści są zdania, iż 
pozostaje to w hezpośrednim 
związku ze zwiększeniem liczby 
palaczy, 

W tym roku z tnicjatywy 
Oddzia.łu Łódzkiego Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich na 
sza doroczna akcja społeczna 
zostanie znacznie rozszerzona. 
Poza środowiskowymi spotkania 
mi w zakładach pracy i insty­
tucjach, klubach i świetlicach 
mamy zamiar często i re~uJ~r 
nie od:wiedzać uczniów prawie 
osiemdziesięciu liceów ogólno­
kształcących i techników Łodzi. 
wstępne rozmowy w tej spra­
wie zostały już przeprowadzone 
z władzami Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego. Uzgodniliśmv już 
także tematy odczytów, pomy­
slanych jako wsparcie dla obo­
wiązujących zajęć z wychowa­
nia obywatelskiego. Dziennika­
rze-prelegenci mówić wiec będą 
o sytuacji n1ięd7.ynarodowe.i. po 
zycji Polski w ~wiecie. o gosno 
darczvm i kulturalnym dorobku 
naszei;o kraju w minionym 2:;­
leciu. Przed wakacjami bę<lz1e 
ich długa seria, i:aś po waka ... 
cjach wznowimy odczytv w 
szkołach. trnktujnc je j"ko da­
lekosiężna kam'{lanię. znacznie 
wvkraczajac~ poza ramy Dni 
oświ„ty, Książki i Prasy. 

Dziś rewia wita 
100-tysięcznego widza 

8.30 Wiad. 8.35 Muzyczny dialog. 
9.00 Miniatury ork;estrowe. 9.30 
Wiad. 9.35 z życia Zw. Radz. 
9.55 Koncert ork. mandolin. 10.:Z.5 

Trudna wiosna" - fragm. 10.45 
Muzyka polska. 12.05 Z kraju i 
ze świata. 12.25 Utwory harfowe. 
12.40 (Ł) Komunikaty. 12.45 (Ł) 
Runda z piosenką. 13.00 (Ł) Kon­
cert muzyki czeskiej. 13.25 (Ł) 
„Szlakiem przyjaźni - ;.~in­
grad" - repc 13.40 „Powrot 
fragm. 14.00 Wiad. 14.05 Koncert 
Wojskowego zespołu Artvgtv„z•1e 
go. 14.30 Kwadrans z big-bandem 
14.45 Błękitna sztafeta. 15.00 Utwo 
ry chóralne. 15.20 „Wiwat smycz­
k.i". 15.oO Do-Ro znaczy dobra ro 
bota. 16.00 Dziennik. 16.10 Koncert 
rozrywkowy. 16.45 (Ł) Aktualr:o­
ści łódzkie. 17.00 (Ł) „Kiedy znow 
zakwitną białe bzy" - koncert 
17.30 (Ł) „Najlepsi wśród do­
brvch" - rep. 17.45 (L) Spiewa 
cłlÓr chłopięcy „Wtókniarskie Sio 
wiki". 18.00 (Ł) Nasz komentarz 
18.20 .Sonda" - przegląd spol.­
ekon~m. 19.00 ,.Echa dnia". 19.17 
Melodle rozrywkowe. 19.20 Fel. li 
teracki. 19.30 Transm. koncertu 
svmfonicznego. 20.25 Dyskusja fil 
mowa. 20.45 D. c. koncertu. 21.25 
Chwila prozy. 21.33 Koncert roz­
rywkowy. 22.00 Z kraju l ze świa 
ta. 22.27 Wiad. sportowe. 22.30 
Lekcia jęz. ang. 22.45 Poezje St. 
Gro<'howiaka. 22.55 „Magazyn Pol 
sklej Federacji Jazzowej". 2~.25 
Melodia, rytm i piosenka. 23.50 
Wiadomości. 

Janina Orłowska 
z domu Sonenberg 

Pogrzeb odbędzie się 9 m.ija 
br. o godz. 15,30 na cmentarzu 
na Za:rze'\\•ie, o czym zawiada 
'lliają pogrążeni w głębokim ~ 
s1nutku 

ELEKTROSAMOCHOD 

Na Węgrzech skonstruowano 
model samochodu o napędzie 
elektrycznym. l'ierwszy, proto­
typowy wóz rozwija szybkość -
35 km/gotlz„ waży 250 kg i może 
przewieźć ciężar o wadze 350 
kg. Maszyna pl'zebywa odle­
głość 150 km bez ładowania aku 
mulatorów. Konstruktorzy twier 
dzą, ~e następne samochody z 
tej serii będą rozwijały szyb­
kość do 100 km na godz. 

638 TYS. CZŁONKOW 

Bułgarska Partia Komunisty­
czna liczy obecnie 638 tys. człon 
ków. Największą grupę w par­
tii stanowią robotnicv - 39 
proc. Kobiet jest 32 proc. Wzra­
ata liczba czł_onl<ów partii posia 
dających wyższe, bądź śreclnie 
wykształcenie. Zmniejszył się 
nieco przypływ chłopów do par 
tii. Obecnie stanowią oni 28 
proc. jej sjtladu. 

(j. s.) 

Mamy nadzieję, że ścisła współ 

praca ze szkołami obydwu stro 

nom przyniesie realne korzyści. 

!IUodzież}·. jak sądzimy, da por 
cję wiedzy o głównych proble­

mach współczesnego życia, nam 
zaś pozwoli lepiej poznać spra­

wy młodych obywateli. 

Dzis międzynarodowa rewia 
na lodzie „HOLIDAY ON 
ICE" powita 100-tysięcznego 
widza. Czeka go miła niespo­
dzianka. Onegdaj podczas lo­
sowania upominków szczęscie 
dopisało Ewie Domańskiej 
(odkurzacz), która przyjechała 

na występy rewii a:i z Czę­

stochowy (Partyzantów 2). 

Ponizej zamieszczamy ku­
pon upoważniający do loso­
wania upominków. Prosimy 
go wyciąć, wyr1ełnii' i wrzu­
cić do jednej ze skrzynek 
imajdujących ~ii; w hallu Pa.­
łacu Sportowei:o. 

W niedzielę „Holiday on 
lee" opuszcza Łódź, po ostat­
nim wieczornym przedstawie­
niu. Są jeszcze bilety na dziś, 
sobotę po południu oraz nie­
wielka ilość na niedzielę wie­
czorem. . Tak więc łodzianie 
mogą obejrzeć to wspaniale 
widowisko podczas t~h 
trzech występów; na pozo­
stałe bilety wstały wyprze­
dane. 

PROGRAM IU 

MĄŻ, CORKI I POZOSTAŁ;\ 
RODZINA ~ 

Dnia 1 maja' 1969 r. zmarl 

S. t P. 

Zygmunt 
Lęcki 

więzień bylego obozu oświę­
cimskiego. 

Wyprowadzenie zwłok z ka­
plicy św. Franciszka w Ło­
dzi przy ul. Rzgowskiej, n.:­
stąpi dnia 10. V. br. o godz. 
16. 

Wyrazy współczucia składa­
ją: 
WSP0ŁT0WARZYSZE BY­
ŁEGO OBOZU OSWIĘCIM 

- BRZEZINKA 

w dniu 7 maja 1969 roku li 
zmarła po długiej i ciężkiej li 
chorobie, przeżywszy lat 75 
nasza ukochana. Ciocia. 

l 
S. t P. 

Stef ani a Skowrońska 
W Kl ub ie Dziennikarza 

1'7.05 Q\todlibet. 1'7.31! „Nasz cz\o 
wiek w Hawan\e" - odc. 1'7.40 Sa 
lon muzyki mechanicznej. 18.00 
Ekspresem przez świat. 18.05 Pod 
Knrzą Stopką. 18.25 Big-bandy No 
we!'(o .Jorku. 19.0n Odc. „Pustelni 
parmeńskiej" Stendhala. 19.30 
Przehoje zza Atlantyku. 19.45 Mi-
ni-max. 20.05 „Leśny człowiek" -

-------------------------------~!humoreska. 20.15 Przed mikrofo­
nem grupa „Breakout". 20.'ZS 
Omnibus muzyczny. 20.50 IO mi­

l\ nut o modzie. 21.00 Uchem słonla 
21.20 ,.Za nasz spokojny dom" 

zasłużony pracownik służby 
zdrowia, wieloletnia przełożo 
na pielęgniarek w sanato­
rium w Zakopanem i sanat. 
w Tuszynku kolo Łodzi, o­
statnio zamieszkała w Ku-12 bm„ o godz. 18, z mono­

dramem c. K. Norwida „PRO­

METHIDION" wystąpi ZY­

GMUNT MARCZEWSKI, aktor 

Teatru im. Bogusławskiego w 

Kaliszu. wstęp wolny dla po­

siadaczy kart klubowych. 

K U P O 1\1 
dowie Zdroju. 

&.mię aasw I I ł ł I • • •• • • • 
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' I I I I I I I I • • I I I I 

, 21.50 W. ft<. Mozart: „Cosi fan 
tutte". 22.00 Fakty dnia. 22.08 

I
Gwlazda siedmiu wieczorów -
Karel Gott. 22.15 Trzej brn.cia p~n 
cerni - rep. 22.35 Znani i mn1ej 
znani. 23.00 Miniatury poetyckie 
- „Odyseja". 23.05 Muzyka no-
cą. 

Pogrzeb odbędzie się 19. V. 
br. o godz. 15,30 z kaplicy 
Starego Cmentarza przy ul. 
Ogrodowej, o czym zawiada­
mi& pogrążona w wJ.elkim 
smntku 
SIOSTRZENICA Z RODZINĄ 
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Narbert: Zrozum, że nie możemy inaczej. 
Monier nas szantażuje. Ale to 
tylko chwilowo. Ja także nie 
chcę się tym zajmować na dłuż­
szy dystans. Jak tylko będę 
mógł to rzucić„. 

Darecka: - To ohydne. Właściwie powinnam 
zaraz zgłosić się do naszych 
władz. 

Mieciński: - 'Tego bym ci nie radził, dzieci­
no. To mogłoby się bardzo źle 
skończyć dla ciebie. 

Darecka: - Grozisz mi? 

Mieciński: - Ostrzegam. 

Darecka: 

Nar bert: 

- Nie boję się was. 

Radzę ci, żebyś była 
Te wszystkie twoje 
gesty nie mają sensu. 

rozsądna. 
szlachetne 

Darecka: - W każdym razie mnie na tq ro­
botę nie namówicie. Wybijcie to 
sobie z głowy. Do widzenia. 

Mieciński: - Idiotka. 

Na1:bert: 

Mieciński: 

Narbert: 

Możemy mieć z nią duży kłopot. 

Należałoby jakoś temu zapobiec. 

Elwirę musimy przerzucie jak 
najprędzej do Berlina. Przydał­
by się paszport. 

Mieciński: - Anna z tym swoim facetem wy­
biera się do Paryża. 

Narbert: 

Mieciński: 

Nie możemy d<> tego dopuścić. 
Pogadamy jeszcze. Skomunikuję 
się z Teofilem. 

Czy wiesz, że przyjechał Schrei­
nert z żoną? 

łfarbert: Wiem. Teofil uważa, że powinni 
go byli przerzucić nieoficjalnie 

Mieciński: Co robimy? Czekamy na Teofila? 

Narbert: - Ja na chwilę muszę skoczyć do 
Gdańska. A ty? 

Mieciński: - Chyba wrócę do Warszawy. 

Znowu szmer taśmy. Rozmowa była skoń­
czona. 

- No i jak? - spytał Downar. - Rozumiesz 
teraz? 'Chyba wszystko jasne? Początkowo 
szmuglowali narkotyki, a potem zwerbowano 
ich do roboty szpiegowskiej. Z tego, co zeznał 
Mieciński, wynika, że policja jednego z państw 

kapitalistycznych nakryła Narberta i jeszcze 
kogoś z jego otoczenia. Postawili im warunki, 
albo praca na rzecz ich wywiadu, albo odda­
dzą ich w ręce Interpolu. 

(75) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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~ Już wkrótce! luż wkrótce! ~ 
§ Znani naszym Czytelnikom ~ 
§ • PERRY MASON (adwokat) • . ~ § • • DELLA STREET (jego sekretarka) ~ § • PAUL DRAKE (detektyw) ~ 
§ ' wystąpią na lama.eh „Dziennika Lód:r.kiego" S 
§ W NOWEJ SENSACYJNEJ POWIESCI ~ 

~ Erlego Stanleqa Gardnera ~ 
§ POD TYTULEM $ 

~ „Krew i diamenty" ~ 
~ Jest to pasjonująca, trzymająca w napięciu historia ~ § o niezwykle zręcznych przemytnikach diamentów. ~ 
S PAMIĘTAJMY WIĘC: :!\ 

~ już za dwa dni § 
~ na łamach „Dziennika Lódzkiego" ~ § nowa ciekawa powieść E. S. Gardner\\ ~ 

§ „„KREH' I DIAIHENTI"'' § 
l~~""'~'''"''~''"~''~~"~'''''''"''''"''~''''"'''''''~"''''''"''''~'''~''~''''"~~ 
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